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m i*się«nic  2 k o rony ; — za dwurazową dostaw* ilu domu 
dopłaca się 60 halerzy ;

n a  p r o w i n c j i :
z jednorazow a przesyłkaL : 

ro*znie . . 30 K — 1)
kw artalnie . 7 „ 50 „
miesięcznie 2 . 50 ,

7. dwurazowa przesyłka : 
rocznie . . . 36 K — h
k w a rta ln ie . . 9 „ - ,
m iesięcznie . 3 „ — ,

W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 fen 
W innych krajach miesięcznie 4 Fr.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

A d re s : „Dziennik Polski1' — Lwów, plac Marjacki I. 7
Telefonu Nr. 171.

List z Wiednia.
W iedeń 18 kwietnia.

Po  dzisicjszSni posiedzeniu izby poselskiej 
może N eue freue Fresse śmiało nazwać się „ein 
Theil von jer.er K rn ft, die stets das Bose w ill 
und stets ilas Oute s c l i a f t Kiedy Reichspost 
ogłosiła wiadomość, że arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand objął protektorat nad „Katolickiem 
stowarzyszeniem szkolnem" i podała tekst jego 
przenówienia  do prezydjnm tego tow., dość 
powszechnein było zdanie, że istnienie par la ­
m entu na serjo jest zagrożone.

W słowach arcyksięcia znajduje się wyraźna 
przymówka do wszech-Niemeów, a Schónerer 
i Wolf nie zwykli miaikować się naw et wobe:- 
dworu. A inne stronnictwa niemieckie dotknięte 
zostały nie przemową wprawdzie, ale samym 
faktem, że arcyksiążę przyjął protektorat nad 
stowarzyszeniem, które bezsprzecznie ma cha ra ­
kter wojujący i kieruje swą działalność przeciw 
narodowo-bezwvznaniowemu „Deustcher Schul- 
vereinu. Z wieiką trwogą oczekiwano przeto 
dzisiejszego posiedzenia, a pesyrmści wyrażali 
o b a w ę ; że może ono być ostatniem.

Tymczasem stało się inaczej. Trochę krzy­
ku, trochę huku. parę obelg — i spokój. Po 
niezbyt burzliwym początku, prorokowano s tra ­
szne rzeczy na koniec posiedzenia, tymczasem 
posiedzenie zakończyło się w zupełnym spokoju.

A rozwiązanie zagadki? Oto, kiedy wszy­
stkie inne dzienniki zadowoliły się prostem za­
rejestrowaniem wiadomości, N eue freie Fresse 
odrazu wystąpiła z artykułem wstępnym tak 
zjadliwym, że sam Wolf nie mógłby napisać 
gorszego. Co więcej zagroziła ona — na w ypa­
dek, jeśli wiadomość się sprawdzi — natych­
miastową obstrukcją, a to nie w .imieniu swe­
go stronnictwa, ale w imieniu Wszechniemców. 
Grupa wszechniemiecka dopiero z N . fr. Fresse 
dowiedziała się o całej sprawie Reichspost wy­
chodzi późnym wieczorem, kiedy Wszechniemcy 
zajęci są już odwieczną walką z alkoholem, to 
też ich dzienniki zupełnie nic o calem zajściu 
nie doniosły.

Wyczytawszy w Neue freie Fresse komendę 
do obstrukcji, Wolf i Schónerer zrozumieli, że 
nie wypada im pójść za tą  komendą i dlatego 
też zapadła uchwała zadowolić się byle jaką 
interpelacją, a i do wniesienia jej delegować 
zwykłego szeregowca. Stąd poszło, że interpela­
cję wniósł słaby na duchu p. Herzog i stąd też 
poszło, że sprawa pozostanie bez sięgających 
głębiej następstw.

Być może, że od czasu do czasu odezwie 
się jakieś echo, szczególnie przy dyskusji o de­
klaracji małżeńskiej arcyksięcia, ale żywotność 
izby o ten szkopuł z pewnością się nie rozbije. 
Arogancja N m e  freie Fresse wyszła tym razem 
parlamentowi na dobre.

Ogółem sesja zapowiada się nieźle i u 
wszystkich stronnictw objawia si " c h ę ć  do p ra ­
cy. Nawet interpelacyj wpłynęło dziś stosunko­
wo mało, tak, iż mimo imiennego głosowania 
w sprawie owego protektoratu, izba wcześniej 
jak zwykle doszła do porządku dziennego i 
przeprowadziła większą część dyskusji o ustawie 
należytościowej. Zdaje się, że zupełnie na serjo 
mówić już można o sanacji izby, chociażby na 
czas rozpraw o ustawach treści ekonomicznej.

Wobec tego najwyższy już  czas, żeby Ko­
ło polskie ukończyło owe tajemnicze narady 
.pos tu la tow e” i sformułowało jasno żądania 
kraju. Mówię z całym naciskiem . k r a j u , "  
bo dotąd dominują żądania w najlepszym razie 
powiatowe, które charakteryzują się najlepiej 
tem, iż pono dotąd panowie posłowie zażądali
10.000 kilometrów nowych kolei. Takie rzeczy 
osłabiają powagę Koła, które nie po to istnieje, 
ażeby wzmacniać słabe m anuaty niektórych po­
słów, a innym podnosić przez koleje wartość 
dóbr zadłużonych Jeśli tego rodzaju prywata 
nadal krzykliwie wysuwać się będzie ponad in- 
teresa ogólno-krajowe, pozostanie dla publicy­
styki smutny obowiązek publicznego napiętno­
wania tych sobkowskich zakusów. Jeden chce 
tego, drugi owego, jeden drugiego paraliżuje, za

jednym stoi ten, za drugim tamten, a w rezul­
tacie Kolo bez końca debatuje, nie dochodzi 
do sformułowania żądań, m arnuje  czas na 
dyskusji o niemożliwych pretensjach i traci 
przytem z oka najbliższe sprawy, będące na po­
rządku dziennym Oto, co raz koniecznie wypo­
wiedziane być musiało. (r.)

Krajowe targi na nierogacizną
L w ów  20 kwietnia.

Cały kraj pamięta dotkliwie chwilę znie­
sienia zakładów kontumacyjnych w Krakowie. 
Zniesiono je pod pozorem, że nakładają one 
pewne opłaty na producentów, że utrudniają 
hodowlę, żc obciążają małego rolnika. Były to 
motywy wprost nieuzasadnione. Cena trzody 
bynajmniej nie spadła w cenie w kraju, przez 
cały czas istnienia zakładów kontumacyjnych w 
Krakowie i w Białej, przeciwnie, poszła w górę, 
z korzyścią małycli rolników, a powodem zwyż­
ki cen był otwarty wywóz, zwiększający się 
stale i wielki popyt na trzodę.

Dopiero po zwinięciu zakładów kontum a­
cyjnych, zapanowały trudne dla drobnego rol­
nika i handlarza stosunki. Inne kraje koronne 
utrudniły, prawie zamknęły przywóz nierogaci­
zny z Galicji, tak dalece, że wywóz, docho­
dzący w czasie istnienia zakładów kontumacyj­
nych do 40,000.000 koron rocznie, spadł obe­
cnie o 10,000.000 koron. To jest strata d ro­
bnego rolnika, s tra ta  niepowetowana. O taką 
kwotę zubożono rocznie lud wiejski, czerpiący 
gotówkę przeważnie z hodowli trzody na za­
spokojenie najważniejszych potrzeb. To pewne, 
że dzisiaj nie ma w kraju wieśniaka, któryby 
nie hodował trzody na własną, skromną po­
trzebę, a przedewszystkiem na sprzedaż. P o d ­
cięcie tej hodowli oznaczać musi niepowetowa­
ne, miljonowe straty dla rolnictwa ; straty te 
dla rolników ^wynikły z braku wywozu i idące­
go za nim spadku cen i z powodu panująeych 
w kraju chorób wśród trzody. Ucierpieli rolni­
cy, ucierpiał, w dalszem następstwie, swojski 
handel trzodą, zatrudniający setki ludzi, zd.my 
obecnie na łaskę i niełaskę komisjonerów wie­
deńskich i pragskich.

Po tylu ciężkich doświadczeniach nawet 
najwięksi przeciwnicy zakładów kontumacyj­
nych zrozumieli, że pozostawienie nadal fatal­
nego status ąuo jest niemożliwe ; że powrót do 
dawnych zakładów kontumacjjnych z 5-dniową 
obserwacją nie jes t  wskazany, gdyż termin taki 
wydaje się za długi, ale, że przecież ratować 
trzeba zagrożone w tej mierze rolnictwo i h a n ­
del. Rozpoczął się niebywały w kraju ruch. 
W  roku 1898 sejin krajowy polecił Wydziało­
wi krajowemu zwołać ankietę, w sprawie urzą­
dzenia w kraju targu na bydło i trzodę; T o ­
warzystwa rolnicze, Izby handlowe i przemy­
słowe sprawę gorąco poparły, kraj przyrzekł 
zapomogę 200.000 koron. Wysyłano deputacje 
do W ied n iu ; wszystkie powiaty zwróciły się do 
namiestnictwa o ratunek rolnictwa i h a n d lu ; 
wpłynęło tam przeszło 80 takich pe tycy j; wpły­
nęły one także w wielkiej liczbie do Koła pol­
skiego.

Pod wpływem tego silnego prądu, powstała 
myśl założenia krajowych targów na nierogaci- 
znę w Krakowie i w Białej, z przymusową 
24-godzinną obserwacją, z tem wszakże zastrze­
żeniem, że zatrzymanie trzody w Krakowie lub 
Białej nie podroży kosztów ewentualnego dal­
szego wywozu na targi wiedeńskie lub praskie. 
Cel takiego zatrzymywania trzody przez 24 go­
dzin i urządzenia w kraju targów, jest bardzo 
doniosły. Przedewszystkiem wpłynie na rozsze­
rzenie wywozu, gdy ponownie w Krakowie 
i w Białej zostanie fachowo stwierdzonem, że 
trzoda z najbliższej stacji pogranicznej odchodzi 
w zdrowym stanie; powtóre wprowadzi w życie 
tak potrzebne targi krajowe na nierogaciznę 
i uwolni galicyjskiego handlarza, a pośrednio 
galicyjskiego producenta od szalonego wyzysku 
komisjonerów wiedeńskich i praskich, robiących 
kosztem łych dwóch czynników krociowe m a ­
jątki na pośrednictwie w handlu galicyjską 
trzodą.

O g ł o s z e n i a .
Zn j«iIi n wiersz petitowy albo jego miejsce 20 halerzy. 

Za jgilen wiorsz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy 

Ł>rohne ogłoszenia (tylko w num erze porannym ) po 10 

halerzy za 10 w yrazów ; następne po 1 '/, hal. 

ImnicMpnia o ślubach, zaręczynach i inne pryw atne ko­

m unikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowie : 

poranny . . .  3 halerze 

wieczorny . . 8  halerzy

na prowincji:

poranny . 

wieczorny

5 halerzy 
10 halerzy

i z Węgier. Targi krajowe, urządzone w byłych 
zakładach kontumacyjnych, będą miały bez po­
równania lepsze warunki sanitarne, aniżeli targi 
zakrajowe, w tych zakładach bowiem obmyśla­
no takie środki, aby, na wypadek choroby, za­
każoną trzodę można było zupełnie odłączyć od 
zdrowej; wszak zakłady te m ają osobne drogi 
dopędowe, osobne ram py dla zdrowych i ewen­
tualnie chorych sztuk i dlatego nigdy nie zaj­
dzie potrzeba ich zamykania na dni 40.

Yj jgóie nie rozumiemy tej namiętnej kam- 
panji pp. weterynarzy przeciw urządzeniu ta r ­
gów nierogacizny w kraju, tak, aby tu po nią 
komisjonerzy przyjeżdżali, a nie padali ich łu­
pem nasi producenci i handlarze. Wszak za 
urządzeniem targów w kraju przemawiają wszel­
kie względy i interesy ekonomiczne calcgo kraju, 
wszak idzie tu o najważniejszą gałąź produkiji 
krajowej, bo np. w r. 18y0 było w Galicji
784.000 sztuk nierogacizny, a z lego 97-50 
w rękach wiejskich gospodarzy. Z pewnością 
głos pp. weterynarzy, przeciwny interesom kraju, 
nie znajdzie nigdzie echa, a targi krajowe staną 
się faktem rzeczywistym.

Ustawa o popieraniu przemysłu.
Kilkudziesięciu przedstawicieli handlu i prze­

mysłu, finansów, nauki i sfer robotniczych, j a ­
ko ankieta, sproszona w sprawie rządowego 
projektu ustawy o popieraniu przemysłu, 
obradowało wczoraj w izbie handlowej. P rze ­
wodniczył p. Piepes-Poratyński, który z góry 
zaznaczył, żc opinja izby handlowej jest już 
ustalona, jako ujemna, jednakże chce jeszcze 
w toku dyskusji poznać zapatryw ania  intere­
sowanych w kraju czynników. Na ankietę nie 
przybyli pp. dr. Kolischer, Schmidt ze Skolego, 
dyrektor Nikorowicz, Lezarus, Zgprski i książę 
Lubomirski, usprawiedhwili jednak pisemnie 
swą nieobecność.

Sekretarz izby dr. S t e s ł o w i c z  zaznaczył 
przedewszystkiem, że wobec ogoinej depresji 
ekonomicznej, rząd zdecydował się nareszcie na 
zerwanie z b ierną polityką przemysłową. P terw- 
sza z akcyj jego, z ta i iem  hałasem w prow a­
dzona, nie przyniosła dotąd pozytywnych rezul­
tatów i nasuwa się też pytanie, czy i druga, 
nad  którą ma obradować ankieta, będzie wogóle 
jako takb korzystna ala naszego kraju. Tam, 
gdzie — jak w innych państw ach — ma się 
dopiero stworzyć ruch przemysłowy, potrzeua 
wydawania ustaw specja lnych; w tym kierunku 
chce zapewne pójść i Austrja. Lecz na nie­
szczęście istnieje u nas cały szereg ustaw ogól­
nych, które w kierunku szczególnie fiskalnym i 
podatkowym w wysokim stopniu przeszkadzają 
rozwojowi przemysłu. Stylizowanie zresztą obe­
cnego przedłożenia rządowego jest tego rodzaju, 
że z projektowanej ustawy, Galicja nie może się 
żadnej korzyści spodziewać.

Zastrzedz się należy leż przedewszystkiem 
przed tein, aby równocześnie z wydaniem nowej 
ustawy o obronie przemysłu, uległy takż.e rady­
kalnej zmianie ustawy ogólne, a więc w kie­
runku taryfowym, podatkowym, dróg wodnych, 
i t. p. Uwolnienie od podatków to jeszcze nie 
wiele, ale w Austrji i to coś znaczy, bo gdy 
np. w Prusiech podatek zarobkowy od spółek 
wynosi 1%, u nas 20 do 25% czystego zysku ! 
Gdy tam np. podatek od małej maszyny dla 
wyrobów bawełnianych wynosi 670 złr., to u 
nas za to samo płaci fabrykant 1478 złr., a 
spółka akcyjna 2664 złr. Podatek od spirytusu 
płaci się u nas 2 2 - 2 7 %  czystego zysku, pod­
czas gdy np. we Francji 2% itd. Zaznaczył da­
lej p. St., że gdy rząd chce zcentralizować u 
siebie udzielanie tych ulg, choć nieznacznych, 
to można się z góry spodziewać, że kraj nasz, 
systematycznie pomijany we wszystkiem i tym 
razem nic nie uzyska. Ńakoniec wyraził jeszcze 
referent zapatrywanie, że śmiesznie małą jest kwota
500.000 koron, którą rząd wstawił w budżet 
roczny na dwa tak ważne cele, jak akcja eks­
portowa i popieranie przemysłu.

W dyskusji, jaka się na tem at powyższy 
rozwinęła, a w której głos zabierali pp.: dr. 
Ochenkowski, Tuleja, dr. Roszkowski, bar. Julj.

Brunioki, Starkel, Rulowski, Lewicki, Nacher. 
Gtabiński, Teodorowicz, Stadnicki, Dzicślewski 
i Pewlewski, wszyscy zgodnie zapatrywanie swe 
wyrazili, że ustawa, w takiej formie, jak wnie­
siona przez rząd, nie ochroni i nie rozwinie 
przemysłu krajowego.

Inauguracja Mac-Kinieya.
W  Waszyngtonie o b fhodzom  uroczyście 

dzień, w którym prezydent obejmuje rządy S ta ­
nów Zjednoczonych Ameryki północnej. Zowie 
się ta uroczystość „inauguracją*. W r. b. przy­
gotowania do niej były tem większe, iż po raz 
pierwszy od lat 28, t. j. od ponownego wybo­
ru Granta. nowo w ybrany prezydent po raz 
drugi wstąpić miał w progi „Kapitolu". Mąc- 
Kinley przybył do Kapitolu w zwykłym ptwar- 
tyin powozie, ciągnionym przez czwórkę aro- 
S7.ów. Towarzyszyli m u : popularny senator
H anna, oraz dwaj reprezentanci partji republi­
kańskiej i demokratycznej.

W  sali senatu zgromadzili się członkowie 
obu izb, reprezentujący lud. Za nimi zjawili się 
ambasadorowie pięciu mocarstw, prowadzeni 
przez angielskiego lorda Pancefote. Biła dwu­
nasta, gdy wolnym krokiem wszedł prezydent, 
aby, stosownie do przepisów konstytucji, być 
obecnym przy odebraniu przysięgi od nowpgo 
wiceprezydenta, Roosevelta, który knrjerę swą 
zawdzięcza temu, iż ppdczas wojny z Hiszpanją 
sformował własnym kosztem pułk jazdy i z pół­
tora tysiącem awanturników pojechał na Kubę 
walczyć z Hiszpanami. Po złożeniu przysięgi 
przez wiceprezydenta, prezes najwyższego trybu­
nału, p. Fuller, odczytał retę przysięgi, którą 
Mac-Kin'cy powtórzył po ucałowaniu bitilji. 
Tymczasem tłumy oczeniwały na wielkim ta r a ­
sie na ukazanie się prezydenta na balkonie. 
Najwięcej podobało im się to, że Roosevełt, 
choć miljoner, przyjechał na Kapitol w dorożce 
jednokonnej, zapłaciwszy za kurs pól dolara. 
Nagle cisza zapanowała, bo oto na środku ta ­
rasu, na pewnego rodzaju balkonie, stanął pre- 
z-ydeut Zdjął kapelusz i ukłonem powitawszy 
swój lud, wygłosił z pamięci przemówienie 
długie.

Czterdzieści apara tów  fotograficznych pra­
cowało w tej chwili na tarasie Kapitolu. '-Mac- 
Kiniey, skończywszy mowę, podał pęke pani 
prezydentowej i udał się na lunch  do biura  s e ­
natora  Harleya. O godzinie 2 prezydent opuścił 
Kapitol, jadąc z powrotem do Białego Domu, 
a za jego powozem rozwinęła się w  długim p o ­
chodzie wielka parada  cyw ilno-w ojś^w a. Na 
czele jechał szef policji z plutonem swóieb lu­
dzi, dobranych nietylko wzrostem, ale i twarza­
mi, tak, że mimowoli przypominała się gwardja 
Fryderykowska. Za nim postępowały pułki we­
teranów’, konnica, korpusy kadetów, bataljony, z 
Porto-Rico, gwardje narodowe, milicja pojedyn­
czych stanów i miast, marynarze i wojska o- 
chotnicze, kluby atletów i towarzystwa g im na­
styczne. Co kilkanaście kroków szła muzyka 
wojskowa i prywatna, wykonywująca IJa il to 
the Chief. Wszystko to przedefilowało przed 
Białym Domem. Szereg uroczystości zakończył 
bal w halach Pension Office.

G e ip sz e .
•Jedna z literatek warszawskich ogłosiła 

przed kilku dniami dowcipny fejleton o bu ­
tnych, krańcowych występach pewnej grupy 
najmłodszych literatów, przeciw uznanym wiel­
kościom i budowaniu ołtarzy dla nowych ty ta- 
niatek. na rum ach bożyszcz zgruchotanych.

Obecnie autor, podpisujący się pseudoni­
mem K a p ry s , nawiązując do tego samego 
przedmiotu, zamieszcza w K urjerze W arss. 
uwagi bardzo trafne i zasługujące na to, ażeby 
je podać do wiadomości naszych „młodych". 
Czytańiy t am:

„Co do mnie, złożyłem już niejednokrotnie 
dowody, że obcy mi jest zupełnie tępy, za­
krzepły w starych formułkach konserwatyzm 
literacki i ż.e na widok nowych, reform ator­
skich objawów sztuki, n e sięgam bynajmniej

Od Rjeki po Kotor.
{Odjazd. — B rzegi Quarnero. — Towarzystwo  

na okręcie. — N ow i znajom i. — Noc).
II. Przed odjazdem przybył na statek p. F ran ­

ciszek Supilo, redaktor miejscowego dziennika 
N ovi lis t, ażeby nas powitać i pożegnać zara­
zem. Nie mógł on jechać z nami, gdyż sam sta­
nowi całą redakcję pisma małego, ale pow a­
żnego swą działalnością w kierunku budzenia i 
podtrzymywania ducha narodowego w mieście 
i okolicy. Przemówił słów kilka — ale nader 
ostrożnie, gdyż na pokładzie był p. Ivanowicz, 
a tuż obok statku stało kilku policjantów i 
strażników skarbowych, którzy naturalnie nie 
omieszkaliby zaraportować słów jego dalej. By­
ła to żywa, a sm utna ilustracja pojęć wolno­
ściowych Węgrów w stosunku do słowiańskiej 
p r a s y !

Po tem pożegnaniu odezwał się dzwonek, 
stłumiony gwizd i B łyskaw ica  ruszyła w podróż, 
która trwać miała bez przerwy 22 godz in ; że 
jednak w życiu bywają pewne latalizmy, a my 
wyjechaliśmy w piątek, który według m eteoro­
loga francuskiego p. Caprć był dniem kryty­
cznym, przeto trwała nieco dłużej a m iano­
wicie 26 godzin...

Uprzejmy kapitan, pragnąc nam pokazać 
wspaniałe brzegi Q)uarnera, zwrócił przedewszy­

stkiem statek ku północy i dużym lukiem wiózł 
nas obok Preluki, Voloski, Abazzji, Iki i Lovra- 
no. Z okien „Ayrama" dra Ebersa powiewały 
ku statkowi chustki, na znak pożegnania — na 
które odpowiadaliśmy z naszej strony. Po za 
Lovraną zmienił statek bieg i skierował się na 
zwykłą drogę pomiędzy wyspą Y^eglią a Cherso: 
nagie ich skały przedstawiały piękny, ale ponury 
i monotonny widok, to też rozmowa stawała 
się czetn raz więcej ożywioną. W  pierwszych 
chwilach była ona jednak dosyć trudną  i nie 
raz trzeba było uciekać się do pomocy języka 
francuskiego lub niemieckiego — po kilku go­
dzinach jednak, gdyśmy się już oswoili 7. ró- 
żnemi dźwiękami, można było rozmawiać wcale 
dobrze bez pomocy obcej mowy.

Towarzystwo podzieliło się na grupy i kół­
k a : tu stary Kummer, przypominający naszego 
Platona Kosteckiego, jowialnie i z humorem 
opowiadał o początkach swej karjery dzienni­
karskiej i o walkach z prokuratoram i — tam  
p. H u rb an  Vajansky obfczal miesiące i tygo­
dnie, które spędzili słowaccy dziennikarze w wię­
zieniach węgierskich.

Liczne kółko, zwłaszcza Polaków, zebrało 
się obok nader  sympatycznej pary : dra  A nto­
niego R  a d i c z a i jego wysoce wykształconej 
małżonki. Radicz jest redaktorem chorwackiego 
pisma ludowego Dom, a jego żona, gorąca pa- 
trjotka chorwacka, pomaga mu dzielnie w tej 
pracy. Pani Radiczowa zna i nasze stosunki

Za projektem oświadczyła się cała opinja 
publiczna, widząc w nim wydobycie kraju z pod 
niemiłosiernego wyzysku obcych pośredników. 
Projekt ten wszakże — co bardzo sm utne — 
nie znalazł jednomyślnego uznania. Oświadczyli 
się przeciw niemu komisjonerzy wiedeńscy, a 
obok nich... weterynarze krajowi. Milczeli oni, 
gdy cały kraj ogarniała zaraza i zamykali wy­
wóz z całego powiatu, gdy tylko jedna sztuka 
zachorowała. Zarządzenia takie ustawowe ró­
wnały się ruinie rolników, a l t  wtedy pp. we­
terynarze nie uznali za stosowne wskazać, 
że taka ustawa jest zbyteczną i rujnującą 
lud. Natomiast, gdy idzie o ratunek rolnictwa, 
oświadczają weterynarze-biurokraci na zgroma­
dzeniu, wbrew interesowi kraju, że kontumacja 
pod względem prawnym nie może być środkiem 
weterynarno-policyjnym, gdyż nie jest objętą 
uslawą o zarazach z roku 1880; że środek ten 
nic prowadzi do c e lu ; że pod względem h an ­
dlowym spadną na tow ar wywozowy nowe cię­
żary i ryzyko, producentowi zaś dostanie się 
obniżenie ceny towaru o kilka centów na kilo­
gramie. Większe ciężary na kraj nad zamykanie 
całyci) powiatów spaść nie mogą, tych fakty 
cznycii szkód pp. weterynarze nie w idzą ; na to­
miast gorszą się, że projekt rządowy przekra­
cza ramy ustawy i pozwala sobie wprowadzać 
nową dalszą kontrolę weterynarską w Krakowie 
i w Białej, a dotknięci tem, bawią się w pro- 
ro itw a i nieuzasadnione zarzuty przeciw targom 
krajowym.

Nie chcemy zarzucać weterynarzom krajo­
wym, że osobisty interes przenoszą nad interesa 
całego rolnictwa i kraju, ale uchwały ich nie 
wytrzymują najlżejszej krytyki. Praw o dodatko­
wej dalszej kontroli nie powinno bynajmniej 
gorszyć pp. weterynarzy, jeżeli leży w interesie 
k raju ; istnieje ono obecnie w praktyce przy 
-załadowywaniu i wyładowywaniu trzody i wtedy 
bywa wykonywaną 12-godzinna dodatkowa kon­
trola. Sądzimy, że pp. weterynarze spełniają 
sumiennie swe obow iązki: nieomylnymi jednak 
być nie mogą, a znamy wypadki, gdzie zaszły 
tak rażące przeoczenia, iż sztuka trzody szła za 
paszportem, opiewającym na... konia.

Gotowość prowadzenia dowodu prawdy ze 
strony pp. weterynarzy, że zamknięte zakłady 
kontumacyjne przyczyniały się do szerzenia za­
razy, jest tylko frazesem, crbliczonym na łatwo­
wiernych.

Nie można zrozumieć twierdzenia pp. we­
terynarzy, że targi krajowe w Krakowie i w 
Białej spowodują nowe ciężary dla rolników, 
wywołają obniżenie ceny i że obciążenie to 
wyniesie kilka centów na kilogramie żywej wa­
gi. Tak  bynajmniej nie będzie. Przeciwnie op ła ­
ty na targach krajowych będą znacznie niższe, 
aniżeli na targach pozakrajowych i nie prze­
kroczą kwoty i)0 halerzy za całą dobę; odpadną 
też prowizje i wydatki komisjonerów, wyno­
szące 2 — 6 koron za sztukę, co czyni l 1/, mi- 
ijona koron rocznej straty dla kraju.

Na targ wiedeński i praski towar nadcho­
dzi nie w samym dniu sprzedaży, ale dzień 
przedtem i tam opłaca się także 60 halerzy od 
sztuki na dobę.

W iadomo wreszcie bardzo dobrze, że o v e  
opłaty nie wpływają bynajmniej na obniżenie 
ceny, jaką bierze p ro d u cen t , lecz obciążają 
zawsze konsumenta. Dia handlarzy zaś targi 
krajowe m ają bardzo wielkie znaczenie. Mały 
handlarz może sam przyprowadzić swój towar 
na targi krajowe, gdy przy wywozie do W ie­
dnia i Pragi musi swój tow ar sprzedać wielkie­
mu komisjonerowi, co dopiero wywolywuje podro­
żenie; dalej może załadować i przewieść nawet 
najmniejszą liczbę sztuk nierogacizny, wreszcie 
zaraz na miejscu bez żadnych trudności ma go­
tówkę, którą może zaraz włożyć w obrót h a n ­
dlowy i wywołać większy popyt na trzodę z ko­
rzyścią dla rolnika.

Panowie weterynarze twierdzą, że u tw o­
rzenie targów krajowych może stać się nowem 
ogniskiem zarazy. Ciekawa rzecz, dlaczego nie 
posunęli się o krok dalej i nie zażądali zamknię­
cia targów wiedeńskich i praskich, gdzie groma­
dzi się tizoda nietylko z całej monarchji, ale

wcale dobrze, a o stosunkach wewnętrznych 
chorwackich informowała nas z w praw ą ruty­
nowanego dziennikarza.

Drugą zajmującą parą na pokładzie Bły­
skawicy, byli pp. Gabrsi ek ; redaktor S c y  wy­
chodzącej w Gorycji, acz młody jeszcze, jest 
człowiekiem poważnie bardzo myślącym i gorą­
co przejętym ważnością posterunków dzienni­
karskich na słowiańskiej ziemi. Jego małżonka, 
urocza pani Ivonka, mniej mówiła o polityce, 
zato tem chętniej o swych synach, C y r y l u  i 
M e t o d y m ,  - którzy zostali pod opieką babki. 
A  opieki tej potrzebują obaj zaledwie dw unasto ­
miesięczni Słoweńcy — bc dodać należy, że 
obaj bracia są... w równym wieku. Cyryla i 
Metodego poznaliśmy tylko z fotografii — nie 
mniej jednak znajomość była bardzo miłą, a 
młoda m atka z serdeczną radością słuchała 
pochwal i życzeń w sześciu rozmaitych mowach. 
Z ust pani Ivonki dowiedzieliśmy się natomiast 
bardzo ciekawej dla nas Polaków rzeczy, a mia­
nowicie, że tłumaczem dzieł Sienkiewicza na 
język słoweński jest Piotr M i k l a v e c ,  włościa­
nin z Rybnicy, który ukończył zaledwie kilka 
klas niższych. Przetłumaczył on „Ogniem i Mie­
czem". „Potop", „Pójdźmy za nim" i „Quo- 
vad is“. Pan  Gabrsćek, który zna Sienkiewicza 
częścią w oryginale, częścią z tłumaczeń cze­
skich, zapewniał nas, że przekład Miklavca jest 
bardzo dobry i wierny. Lud słoweński rozko­
szuje się powieściami naszego pisarza, a niektó­

re z tłumaczeń doczekały się już trzeciego wy­
dania. Już to w ogóle nazwisko Sienkiewicza 
jest u naszych pobratymców słowiańskich nie 
tylko znane i szanowane, ale wprost wielbione.

W śród chorwackich kolegów interesowały 
głównie trzy postacie: Dr. Sime Mazzura, na­
czelny komendant wycieczki, redaktor Obzora, 
pisma czytywanego głównie przez inteligencję 
chorwacką, a reprezentującego kierunek um iar­
kow any, Liuhomir B abiez-G  i a 1 s k i , pisarz 
< horwacki, nader wykwintny i jeden  z najwy­
bitniejszych poetów chorwackich dr. A . T r e -  
s i c z - P a v i c z i c ,  który wzbogacił także reper­
tuar teatrów chorwackich kilkoma utworami 
wysokiej wartości. O ile mi wiadomo, pp. Zdzie- 
chowski i Zawiliński, władający obaj doskonale 
językiem chorwackim, zamierzają niebawem dać 
nam poznać w polskim przekładzie utwory tych 
obu pisarzy.

Na dole w kajucie inna g r u p a : tu kilku
kolegów przysłuchuje sij  wywodom gaspadina 
Wierguna, zapalonego moskalofila, któremu od 
czasu do czasu przytakuje kiwaniem głowy p. 
Szczawiński, a ks. Stojalowski, w zapaie ora- 
torskim, nietylko dorównywa, ale przewyższa 
p. Wierguna w zarzutach przeciw polskiej 
szlachcie. Ks. Stojalowski położył na stole swój 
„sztambuch" z czasów antiwarskich, w którym 
znajdują się różne charakterystyczne aforyzm 
różnych słowiański* h księży, w których reda­
ktor W ieńca i Pszczółki potrafił widocznie

w m ó w i ć ,  że j e s t  m ę c z e n n ik ie m  za sD ra w ę  n a ­
rodową.

Ta reklama, godna „reisendera", pracują­
cego w ryżu lub koniaku, robiła wprost przy­
kre wrażenie. Z tem wszystkiem ks. S tojalow­
ski czuł doskonale, że pozycja jego jest bardzo 
niewygodna i że tu udawać męczennika nie 
m o ż e !

A, że bez śpiewu nie obejdzie się, rzecz na- 
tu-alna. P an  Lewicki, obdarzony pięknym gło­
sem. zaśpiewał jakąś tęskną a rzev’ną piosnkę 
Tostiego, potem przyszła kolej na pieśni naro­
dowe polskie, czeskie, słowackie, słoweńskie, 
serbskie i ruskie — a gdy nam w oddali za­
migotały światła, bijące od Zadaru, zabrzmiała 
piękna i pełna energji pieśń narodowa chor­
wacka :

. Naprej zastava slave 
Na boj juna.śka kri !
Za blagor oćetnjare 
Nćij puśka govoiy *)

Na jasne niebo wpłynął duży, czerwono- 
krwawy księżyc, oświetlając czarujące wyspy i 
v/ysepki rozrzucone na przestrzeni pomiędzy 
Zadarem a Sebenico.

*) Więc naprzód tarczo sł-iwv 
Naprzód junacka krwi !
W obronie naszych siędz.ili 
Niech działo nasze grzmi J
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do ksiąg kapłańskich po egzorcyzmy gromowe. 
Mam zatem poniekąd prawo wymagać, aby 
mię nie zaliczano do m amutów dogmatycznych, 
z którymi wszelka dyskusja staje się niemożli­
wa, lecz wysłuchano spokojnie, jako eklektyka, 
nie spętanego przysięgą żadnej kapliczki ar ty ­
stycznej i najgłębiej przekonanego, że o pię­
knie rozstrzyga nie szkoła, nie barw a s tron­
nictwa, lecz talent rzeczywisty.

Otóż zdaje mi się, że jak niegdyś śp. Życie  
krakowskie, tak Chimera  warszawska obecnie 
zaczyna na kółko swych młodych rekrutów sztu­
ki i poezji wywierać wpływ niezmiernie ujemny, 
Wystarcza pomówić z ludźmi tego obozu, wy­
starczy rozczytać się w polemicznych artykułach 
tej gminy artystycznej, aby zrozumieć, że odby­
wa się tam sztuczna fabrykacja genjuszów i głę­
boka pogarda dla wszystkiego, co nosi stempel 
innego kierunku. Siądą takie trzy pisklęta sztu­
ki przy stole i ferują wyroki: Siemiradzki my­
dlarz, Sienkiewicz lilister, Konopnicka rozgadana 
baba i tak dalej bez końca. Jeszcze z nazwi­
skami, zaprószonymi pyłem czasu, jak Kocha­
nowski. Mickiewicz, Słowacki, obchodzą się jako 
tako, ale już co do drugiej połowy XIX. stule­
cia to golowi przysiądz, że od nich dopiero za­
czyna się sztuka na ziemi polskiej.

Widziałem tam ludzi, którym los nie po­
skąpił złotych iskier talentu, ale tym młodym 
orłom trzeba było powiedzieć: „Pracujcie, patrzcie, 
kształćcie się !“ Tymczasem cóż ? W  atmosferze 
wzajemnej adoracji nauczyli się podziwiać tylko 
siebie i lewitów swojego kościółka. W ydaje im 
się, że wszystkie niedomagania techniki okupuje 
sowicie pieczęć modernizmu i że ta pieczęć da­
je jm prawo odsądzać od przynależności do 
sztuki i literatury osiwiałych w zaszczytnej p ra ­
cy artystów, którzy przywykli w starych wyra­
żać się formach i do nowych uczuć, wrażeń, 
myśli, nastrojów — duszy swojej nagiąć nie 
umieją. A rezultat jest ten, że ta pycha zbun­
towanych aniołów zaludnia nam sztukę i lite­
raturę grom adą zdolnych dyletantów, którzy w 
innej atmosferze mogliby wprawdzie wznieść 
się kiedyś na wyżyny piękna, ale otumanieni 
uwielbieniem małego kółka kolegów i nauczeni 
pogardy dla wszystkiego, co w ram y ich dok­
tryny oprawić się nie da, pozostaną zawsze tyl­
ko obiecującymi amatorami.

„IJjotyzm, chamstwo, stęchła baranina, nie­
uctwo “ itp. epitety, oto stały repertoar języko­
wy, stosowany nietylko w kawiarnianych dyspu­
tach „najmłodszych*, ale nawet w krytykach 
literackich, dla określenia artystów odmiennego 
pokroju. Ale spytajcie się tylko o nich s am y ch ? 
Szczygłów nazwą wam „orłami*, kociaka lwem 
afrykańskim. Cóż jednak stało się z tymi lwami 
i orłami, których niegdyś ty c ie  krakowskie od­
kryło i którzy tak do ludzkości przemawiali, 
jakgdyby sto słońc nowych sztuce zapalić mieli.

Piorunujcież sobie, młodzi panowie, prze­
ciwko klikom i wzajemnym adoracjom, pano­
szącym się w literaturze starszej daty, ale nie 
uszczęśliwiajcie sztuki polskiej nową kliką i no­
wą adoracją.

K R O N I K A .

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  21 kw ietnia.
„Św ięcone* w Stow arzyszeniu funkcjonarjuszy 

kolejowych.
.Skała*  : Św ięcone o godzinie 12 w południe.
W kościele 0 0 .  B ernardynów  nabożeństw o za 

duszę śp. Jana Kilińskiego o godz. 10  rano.
Tow . K ilińskiego: Św ięcone o godzinie 4 po ­

południu
„Związek naukow y* : Odczyt dra N ussbaum a

o godz 5 popołudniu.
„Sokół* : Przedstaw ienie „M iłośników sceny*

o godz. 7 w ieczorem .
„Dom narodny* : W ieczór artysty Bonna

o godz. 7 w ieczorem .
T ea tr m ie jsk i: „F atin ica* , operetka. Początek 

o godzinie 3 ' / i  popołudniu.
„Straszny dw ór* , opera narodow a. Początek 

o godzinie 7 wieczorem .

kalendarz Nied iela (2 1 ) :  Anzelma bisk.
W schód słońca o godzinie 5 m inu t l*1, zachód
0 godzinie 6 minut 49.

Sprawa sprzeniewierzenia Nowickiego 
m iała się zredukow: ć do bardzo łagodnych rozm ia­
rów , a to z pow odu doniesienia pism lw ow skich, 
jakoby pani G , znana obyw atelka m. Lwow a, złoży­
ła w depozycie kw otę 1 5 0 0  zlr., na pokrycie mal- 
wci-sacyj, jak ie  popełnił Nowicki w adm inistrow aniu  
Boulardówką. Cała ta  w iadom ość, jak  się przekona­
liśmy, je s t zupełnie niepraw dziw ą, gdyż pani C. 
żadnych pieniędzy na ów cel nie składała.

O personalu 1 budżecie przyszłego sezonu 
teatralnego zaczyna m yś’cć na serjo dyrektor P a ­
wlikowski. W iadom ość o lem wywołała za kulisam i
1 wśród szerokiego koła m elom anów , losami teatru  
m iejskiego interesujących się, niezwykłe zain tereso­
w anie. Dyrektor Paw likow ski obm yśla prelim inarz 
budżetu na przyszły sezon teatralny, a co ważniejsza, 
równob gle do lego budżclu układa listę personalu 
teatralnego, -/.jakim ma zam iar odbyć: kam panję roku 
przyszłego. W iadom ość o lem  wywołała ruch go­
rączkowy za kulisam i Obecnv personal, stanowczo 
zbyt liczny, a tom sam em  etat finansowo zbyt obcią­
żony, będzie zredukow any radykalnie, a równocześnie 
uzupełniony. Interesow ani i in teresow ane żywo za­
niepokojeni tem i fluktuacjami i planow anem i prze­
obrażeniam i, które w konsekw encji mogą pociągnąć 
niezaangaźow anie którego z n ich, z trw ogą spoglą­
dają w przyszłość, niepew ni, co im ona przyniesie.

Zakłopotanie ich je s t lem pow ażniejsze, że w y­
gotow any obecnie przez dyrektora Paw likow skiego 
budżet i lista personalu, będą rozpatryw ane na naj- 
bliższem posiedzeniu komisji artystyczno ■ teatralnej, 
która się zbierze w początkach m aja br. Po roz­
patrzeniu przedłożonego sobie, p lanu, kom isja arty ­
styczno- t eatralna go zatw ierdzi.

Brak wody do picia. O J jednego  z m ie­
szkańców śródm  eścia otrzym ujem y następujące do- 
n e sien ie : Dnia 18 kw ietn ia  zam knięto rano w trzech 
basenach na Rynku otw ory wytryskowe studzien, 
w jednym  tylko basenie sączyła się woda bardzo 
słabym - trum ieniem  ! W skutek  tego now ego zarzą­
dzenia m agistratu , służba straciła w iele czasu, gdyż 
m usiała biegać aż na plac Marjacki po wodę (gdzie 
rów n :e woda z o tw oru wytryskowego słabiutkim  
sączy strtftm eniem ) albo czerpać j ą  w podwórzach 
dom ów  okolicznych !! Tym  sposobem  praw dopodo­
bn ie  m a zam iar m agistra t zm usić w łaścicieli dom ów  
d o  rychłego zaprow adzenia ru r w odociągowych.

Naszem jednak zdaniem  rurociągi, prow adzące 
zdrow ą i sm aczną wodę do picia, jak  rurociąg 
z P ohu ‘anki, zaopatrujący w wodę Rynek, żadną 
m iarą nie pow inny być kasow ane Zam ykanie otw o­
rów wytryskowych w studn  ach w Rynku, zwłaszcza 
w obecnej chw ili, gdy m nóstw o dom ów  nie ma 
jeszcze zaprow adzonych wodociągów, wydaje nam 
się nie na  m iejscu i w w ysotim  stopniu sprzeci- 
w iającem  się hygienie m iasta!

Będzie to m ożna zrobić dopiero wtedy, gdy 
wszystkie domy w śródm ieściu będą miały wodociągi, 
obecnie zaś m usieliby chyba mieszkańcy ci szukać 
wody po innych ulicach, lub w domach pryw atnych 
i narażać się na t y f u s  b r z u s z n y . . .  P rosim y 
o energiczne w staw ienie się w tej tak ważnej sp ra­
wie zdrow otnej stołecznego m ia s ta !

Jeden z  mieszkańców śródmieścia.
PoBiedzeme izby handlowej odbędzie się 

w poniedziałek dnia 22 bm. o godz. 6 - tej wieczorem.
JubileuBZ Macierzy czeskiej. Znam iennem  

zdarzeniem  dla narodu czeskiego był jubileusz 
20  letniego istnienia „C entralnej Macierzy szko lnej' 
(„U strzedni Matice sk o isk ć '). Naród czeski, nie chcąc 
tysięcy sw ej dziatwy oddać na pastw ę germ anizacji, 
m usiał sam dobrow olnie i na własny koszt zakładać 
szkoły w krajach z ludnością m ięszaną. Za czasu 
sw ego istnienia „Macierz szkolna* założyła w  93 
gm inach 52  ochronek, 70  szkól ludowych, 7 średnich 
zakładów naukowych i jednę  wyższą szkolę handlo­
wą. W  r. b. „Macierz szkolna* utrzym uje 44 
ochronki, 4 6  szkól ludowych i daje zapom ogę czte­
rem  gim nazjom . .M acierz szkolna* rozpostarła swą 
działalność na wszystkie ziem ie korony czeskiej. 
C entralny zarząd „Macierzy* znajduje się w Pradze. 
Na prow incji w każdem m iasteczku są oddziały, 
które wysyłają swych delegatów  do P ragi na zgro­
m adzenia centralnego zarządu. Oddziały starają się 
o zbieranie pieniędzy, w ięc urządzają- zabawy, u ro ­
czystości, odczyty itp . na  dochód „Macierzy szkol­
nej* . W  m iejscach publicznych, np. w restauracjach, 
są w ystaw ione skarbony do zbierania dobrowolnych 
składek na „Macierz szk o ln ą1, o czem każdy Czech, 
bogaty czy biedny, przy każdej sposobności pam iętą. 
Jubileusz „Macierzy szkolnej* je s t zarazem jubileuszem  
wielkiej ofiarności narodu czeskiego. Tyle, ile naród 
czeski zebrał pieniędzy na sw e szkoły, śm iało można 
powiedzieć, że nie zebrał żaden inny naród.

Kongres akademij. w  dniu  16 bm. zebrał 
się po raz pierwszy kongres akadem ij w Paryżu. 
Biorą w nim  udział przedstaw iciele akadem ij w A m ­
sterdam ie. Berlinie, Brukseli, Budapeszcie, Chrystja- 
nji, Getyndze, Kopenhadze, Lipsku, Londynie, Mona- 
chjum , Paryżu, P etersburgu , Rzymie, Sztokholm ie, 
W aszyngtonie i W iedniu . Przybyło 49  akaderoikityy 
obcych. Akadem ja paryska przyjm uje swych gości 
w zamku Chanlilly, zapisanym je j przez ks. d Au- 
m a le ; m iasto urządziło bankiet w ratuszu dla ucze­
stników  kongresu . Przedm iotem  obrad jest, pom ię­
dzy innem i, ustanow ienie jednolitej skali dla in s tru ­
m entów  fizjologicznych; u tw orzenie komisji rzeczo­
znawców dla badania anatom ji m ózgu; b a jan ie  praw , 
udzielanych cudzoziemcom w rozm aitych krajach ; 
badanie starożytności bizantyńskich i włożenie eijcy- 
klopedji Islam u, wydanie dzieł Leibnitza, oraz Ma- 
habharaty  po sanskrycku.

Eksplozja w kościele, w spraw ie eksplozji 
w kościele św  Michała w Berlinie, o której uam 
doniósł wczoraj nasz korespondent berliński, s tw ie r­
dzono urzędow nie, że wybuch nastąpił w skutek u la­
tniającego się gazu św ietlnego. Spraw dzono m iano­
wicie, że chłopak, który by) posiany przez organistę 
ze zleceniem  do żołnierza, dującego w miechy, 
wyczul zapach gazu kolo m iechów  i sam kurek od 
rury gazowej zakręcił. W idział następnie, jak  je je n  
ze żołnierzy, schodząc po schodach z chóru, zaśw ie­
cił zapałkę; wtedy w łaśnie nastąpiła eksplozja. Ze 
w kościele były przewody gazowe, dowodem tego, 
iz dzień przedtem  w zakrystj: pajono w piecyku
gazowym.

Strzał do pociąga. Onegdaj wieczorem koło 
stacji Miilhei n do przejeżdżającego z D uisburga po­
ciągu, strzelił ktoś z rew olw eru, czy strzelby. Kula 
św isnęła nad głową jednego z pasażerów, ale nikogo 
nie zraniła i wyleciała drugiem  oknem .

Dżuma. W Anglji szerzy się obaw a, aby sk u t­
kiem  ciągłej obecnie kom unikacji z kolonią Kapu, 
grasująca tam  dżum a nie zaw ńała do Albionu. A n­
gielskie dzienniki medyczne donoszą, iż municypal- 
nośc Londynu udzieliła kom itetow i liygienieznemu 
5 0  tys. ft. kredytu na utw orzenie stacji izolacyjnej 
dla osób, podejrzanych o (ę straszną chorobę. Ko­
m itet podzielił m iasto na cztery sekcje ; w każdej 
m a być oddzielne pomieszczenie nie tylko dla osób, 
dotkniętych dżum ą, ale i dia takich, które miały do 
czynienia z zadżum ionyńłi- Dla pierwszych je s t ogó­
łem 100  łóżek: dla drugich -  1..000. Oprócz tego 
na odległym gruncie m ają być postaw ione baraki 
dla 6 0 0  osób, na wypadek, gdyby dżum a zo lała 
stw ierdzoną w Londynie. Dotychczas na te  przygoto­
w ania wydano 7 .0 0 0  (V. szl.

Nowego rodzaju oszustwo. W  Londynie 
utworzyło się od kilku m iesięcy biuro  agencyjne, 
posiadające w  Paryżu i w większych miastach Francji 
znaczną liczbę agentów , którzy zaw iadam iają biuro 
w Londynie natychm iast o śm ierci zamożniejszych 
z nadm ienieniem  o ich stanie m ajątkowym . Główne 
biuro londyńskie nazajutrz po otrzym anej wiadomości, 
wysyła list następującej treści pod a Iresem zmarłej 
osoby: „Szanow ny P an ie ! Mamy zaszczyt uprzedzić
Sz. Pana. że w razie niezapłacenia w przeciągu 24 
godzin ostatniej raty ubezpieczonej (od 10 0 0  — 2 0 0 0  
fr.) straci Pan praw o, według brzm ienia ustawy, do 
wszelkich korzyści, jak ie  kiedykolwiek otrzymać mogą 
Pańscy spadkobiercy. Racz przyjąć Sz Panie i t. cl. 
Post Office 143 . Londyn. Spadkobiercy, często n ie­
św iadom i ostatnich rozporządzeń swego spadkodawcy, 
spieszą z odesłaniem  należytości, by nie stracić całej 
sum y ubezpieczonej. Przeszło 50  zażaleń złożono 
w przeciągu 2 tygodni w policji paryskiej, pocho­
dzących przew ażnie od osób bardzo zamożnych, a w ię­
cej jeszcze skarg nadesłano z prow incji.

Król ukarany grzywną. Zabawny, choć 
niem iły wypadek wydarzył się królowi Belgów, Le­
opoldowi. Rawiąc we W łoszech, wybrał się z Bolo- 
nji z dw iem a dam am i na wycieczkę do Modeny. 
W ysiadając tam , okazał na peronie bilety kontroloro- 
wi. Ten obejrzał bilety i zwrócił królowi napow rót 
ze słow am i: „Musi pan karę zapłacić* — „Jakto 
karę* — zapytał król, bardzo zdziwiony uw agą 
k o n tro lo ra ; ale len obstając przy sw ojetn d o d a ł: 
„tak je s t, bo jechałeś pan pociągiem błyskawicznym, 
a masz pan bilet na zwyczajny*. Na takie dictum  
nie było co robić. Król wyjął sakiewkę i zapłacił 
za trzy bilety potró jną należytość. Na tę scenę nad­
szedł naczelnik stacji, który poznał króla i p rzepro­
sił go za slużbistość kontrolora.

W płomieniach Stoi zamek B runnsee, w zno­
szący się kolo Mureck w Styrji Niższej. — Zam ek 
ten  był niegdyś włas ością ks. Karoliny Berry, m a­
tki hr. G ham borda, zmarłej w r. I jT O . O becnie n a ­

leży do ks. Cam pofranco, m ęża córki arcyksięcia 
H enryka. -  W  zam ku są drogocenne zbiory sztuki, 
a m ianow icie galerja obrazów , w której znajdują 
się dzieła D iirera, T in torettiego, Yoronesego i innych 
daw nych m istrzów .

Z kraju.
Buczacz. (Pożegnanie). Przed kilku dniam i 

opuści! m iasto nasze ks. St. Kosiarz, w ikary obrz. 
łacińskiego, przeniesiony do Lwowa. Odjeżdżającemu 
życzymy z całego serca jak najlepszego powodzenia 
na now ej posadzie, aby sobie laki m ir i takie po­
w ażanie tam  zjednał, jak ich  u nas doznaw ał. Bo 
też paroletni zaledwie pobyt jego  w Buczarzu, zapi­
sał się błogo w pam ięci m ieszkańców  m iasta nasze­
go. Sw em  pośw ięceniem , patrjotyzm em , miłością 
względem sw oich rodaków, zjednał sobie miłość 
i szacunek u wszystkich. Za jego  staraniem  zaw ią­
zało się u nas kółko rolnicze, św ietn ie się rozw ija­
jące. energiczną jego  ręką prow adzona kuchnia lu ­
dowa, dala nie jednem u w porze zimowej przytułek 
i pożyw ienie; tow arzystw o św. WincenLego ą Paulo, 
spółka szewców pomyślnie się rozw ijająca, oto wy­
datne owoce jego pracy. Obyśmy jak  najw ięcej po ­
dobnych jem u  duszpasterzy m ieli. Buczacki.

Drohobycz. ( Wiec cieszyński). Dnia 14 bm. 
odbył się tu pod przew odnictw em  posła sejm owego 
p. Leonarda W i ś n i e w s k i e g o ,  wiec w spraw ie 
gim nazjum  w Cieszynie. R eferent prof. B o j a r s k i ,  
przedstaw iw szy treściw ie spraw ę gim naz um, uczynił 
wniosek, aby zgrom adzenie uchw aliło wezwać Kolo 
polskie, by energicznie starało się o upaństw ow ienie 
gim nazjum . Przeciw  tem u wnioskowi podnieśli hałas 
przybyli na zgrom adzenie socjaliści i radykali i pq- 
częli w nam iętny sposób atakow ać Koło polskie. Prof. 
Bojarski stanął w obronie swego wniosku i zażądał 
od przeciwników  podania faktów, dowodzących, że 
Koto polskie działa na szkodę kraju i zdradza naro 
dowe interesy. W  odpowiedzi otrzyma! sam e frazesy.

Gdy po w ażn ie js i obyw atele  w idzieli, iż ak ad e ­
m icy, s tu d en ci, socjaliści i radykali un iem o ż liw ić  
ch cą  obrady , opuśc ili sa lę . W ów czas posypały  się 
m ów ki radykalne, a m im o  lo n a w e t w ów czas, gdy 
n ik t ju ż  m ów ii n ie  chciał, y /n iosk i 0 zam k n ięc ie  
dyskusji upadały . T o też  p rzew odn iczący , w idząc ten  
bezład, zarządził sam  g lo sow an ie , przy k ló rem  tiatą* 
ra ln ie  w iększość była po s tro n ie  rad y k aln e j. Gdy 
je d n a k  i z p o śró d  tej w iększości d o m ag an o  się  g lo­
so w an ia  nad poszczególnym i p u n k tam i w n io sk u , w te ­
dy zerw ała  się  bu rza  p ro tes tó w , p o w sta ł krzyk i z a ­
m ieszan ie , k tó re  zniew oliły  p rzew odn iczącego  do ro z ­
w iązan ia  w iecu.

L e ż a j s k .  (Spraw a utworzenia starostwa). 
W  r. 1 9 0 0  w niosła gm ina m iasta Leżajska i ‘23 
gm in okręgu sądow ego leżajskiego petycję do sejm u
0 utw orzenie starostw a w Leżajsku, względnie o 
zw inięcie starostw a w Przew orsku i przeniesienie go 
do Leżajska. Petycję tę przekazał sejm  wydziałowi 
krajow em u do zbadania i zdania spraw y, a wydział 
krajowy odniósł się w tej spraw ie do prezydjum na­
m iestnictw a. R nkow ąnia nie odniosły jednak żadne­
go skutku, — nam iestnictw o zawiadom iło bowiem 
wydział krajowy, że rząd, m ając przyznany kredyt na 
jeszcze jedno nowe starostw o, postanowi) podzielić 
pow iat tapcncki,- jako jeden z największych w G ali­
cji, nietylko co do terytorjalnego obszaru, ale także, 
co do ilości mieszkańców, gęstości zaludnienia i r u ­
chu przem ysłowego.

Co do kreow ania now ego starostw a w Leżaj­
sku, odpowiedziało nam iestnictw o, że jeżeli po za­
spokojeniu niektórych późniejszych potrzeb, okaże się 
także wskazanem kreow anie nowego starostw a w Le­
żajsku, a rząd będzie m iał do dyspozycji potrzebne 
ką tem u fundusze, wówczas życzenie wyrażone w 
petycji sejm ow ej weźmie pod rozwagę.

N o w y  Sącz. (Pożar). W nocy na 16 bm. zbu­
dzeni zostaliśmy alarm em  pożarnym . Paliły się domy 
przy ulicy Grodzkiej. S traż miejscowa pożar um iej­
scowiła lak, że ofiarą pożogi padły tylko 4 domy

S t a n i s ł a w ó w .  ( U cieczka  a re s z ta n tó w ) . Z a re ­
sztów  m ie jsk ich  w m ag is trac ie  tu te jszym  uc iek |o  
trzech a resz tan tó w , w ybiw szy w śc ian ie , kolo pie,ca 
żelaznego, o tw ó r ną  kory tarz . G h arak te ry sty czn em  
jest, że czw arty  a resz ta iit nie uciek ł, lecz pozostał 
w w ięzien iu .

S t r z y ż ó w .  (N ie otrzym am y w łasnej rady 
powiatowej). W ydział powiatowy w Rzeszowie 
zwrócił się do wydziału krajowego z przedstaw ie­
niem  uchwały rady pow iatow ej, aby dla okręgu po­
litycznego słrzyżowskiego utw orzoną została nowa 
rada pow iatow a, a to z powodu, iż obecne prow  zo- 
ijum  w adm inistracji pow iatu rzeszowskiego, nale­
żącego do dwóch starostw , staje się m oralnie i ma- 
teralnie szkodliw.ena.

W ydział krajowy nie przychylił się do powyż­
szego przedstaw ienia i zawiadom ił wydział pow iat, 
w Rzeszowie, iż postanowił nie przedkładać s a m o ­
wi wr.uosku o zm ianę ustawy o reprezentacji pow ia­
tow ej, — zachodzą bowiem poważne trudności, jak 
rozdział długów  i zobowiązań reprezentacji pow iato­
wej rzeszowskiej w obecnych je j granicach między 
nią, a m ającą pow stać nową radą po w ia to w ą; 
zwiększone koszta adm inistracyjne celem  utrzym ania 
dwu rad powiatowych i uzasadniona obawa, czyby 
siła podatkow a ludności tym zwiększonym kosztom 
adm inistracyjnym  podołała. W obec tego wydział kra­
jow y przyszedł do przekonania, że nie je s t wskaż • 
nem  dążyć do zmiany obecnej ustawy reprezentacji 
powiatowej .

Z a k o p a n e .  Zm arł tutaj 24 letni obywatel z 
Królestwa Polskiego, K urnatow ski, w w arunkach 
niezwykle tragicznych. Ś. p. K urnatow ski przyjechał 
do Zakopanego przed m iesiącem zupełnie zdrów r. 
m łodziutką 17-letnią żoną, z którą połączył się za­
ledwie na trzy tygodnie przedtem. Zachorował nagle
1 po > im o pomocy całego sztabu lekarzy, pomi > o 
kilkakrotnych operacyj i wogóle wyczerpania wszyst- 
kii-h środków, jakie  były do rozporządzenia, wczoraj 
życie zakończył.

Od Administracji.
R ó w n o cześn ie  z „D zien n ik iem  dzisi jszy m , ro z ­

syłam y pp . p re n u m e ra to ro m  14 n u m e r  B lu szczu , 
k tó reg o  p rzesy łka u leg ła  sp ó źn ien iu , sk u tk iem  ru sk ich  
św ią t W ie lkanocnych .

* ColMseum Thtrna Olbrzymi wspaniały program  
od 16 do 30 kw ietn ia : P a  w e t  - C o r a p a  g n i e  (16 
osób) najlepsza w świecie pantoin ina. T r u p a  K j o r d ,  
łyżwiarze na sztucznym  lodzie; prawdziwa ślizgawka na 
scenie. KI o w n  Z e r  t l i  o, ze swoimi 15 psam i akroba- 
tam i. T h e  G i l  b a r s ,  akt napowietrzny. G e o r g  i 
G u s t i  E d l e r ,  scena ajpojska. A. B o-K o u, scena żon* 
glerska. F r i t z i  S a r o  l t  i, subretka. B u n g a r o  i 
M i s s  L a k  a r a ,  japońskie igrzyska. C a s t e l l i  d e  
Ve  r e, śpiewaczka k' loralurow a. L e s  H e n r y, tancerze. 
Codziennie o godzinie 8-mej wieczorem wielkie przed- 
stawienie. Co niedzieli i św ięta d w a  przedstawienia 
o godzinie 4 i €. — Bilety wcześniej są do nabycia 
w biurze dzienników p. P lohna, ulica Karola Lu­
dwika 1. 9

* Walne zgromadzenie członków galicyjskiego To­

warzystw a aptekarskiego odbędzie się dnia 24 kwietnia 
h. r. o godzinie 9 wieczorem w lokalu własnym , przy 
ulicy Pańskiej 1. 22.

* Koncert. „Lwowskie Towarzystwo śpiewackie 
„Echo* urządza dnia 22 kw ietnia b. r. koncert w sali 
„Domu narodnego*. W skład program u wchodzą naj­
nowsze kompozycje Galla, Bersona, tudzież kw artety, 
w ydrukow ane w pierwszym zeszycie śpiewnika „Echa*. 
W spółudział przyrzekli p p . : dr. Drzewiecki i Nowacki*.

* Stowarzyszenie „Gwiazda*, urządza w niedzielę 
dnia 21 kw ietnia b. r. wieczorek z tańcam i. Początek 
o godzinie 8 wieczorem.

Zmarli:
W Baniłowie ruskim  zm arł Krzysztof B o h o s i e -  

w i c z, właściciel dóbr ziemskich, w 69 r. życia.

razy dziennie 9
o godz. 8 r a s o  i o godz. 3 popol, L A

wychodzi

„DZIENNIK POLSKI”
Prenumerata miesięczną

za dwa wydania dziennie

we Lwowie zł. (2 korony),

(za dwurazową dostawę do domu dopłaca się 
3 0  ct. ( 3 3  hą l .) ;

aa prowincji 1 zł. 25 ct. (2  kor. 5 0  hal.
(z dwukrotną wysyłką I zł. 5 0  ct.). 

Prenum eratorowie otrzymują codziennie p o ­
wieść w formacie książkowym.

Pojcdyńczy numer poranny kosztuje we 
Lwowie 1V* ct* (3 hal.), na prowincji 2 x/t ct. 
(5 hal.).

Pojedynczy numer wieczorny kosztuje we 
Lwowie 4 ct, (8 hal.), na prowincji 5 ct. (10 
hal.),

Notatki literackie i artystyczne.
Repertoar teatru  miejskiego we Lwowie.

Dziś w s o b o t ę  „M anon*, opera w 4 aktach
Masseneta. Trzeci i przedostatni gościnny występ
panny Ireny Bonussów nej.

Ju tro  w n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3 '/* 
„F atin ica* , operetka w 3 aktach Souppe’go. - 
W ieczorem  p godzinie 7 „Straszny dw ór?, operą 
narodow a w  4 odsłonach S tanisław a Moniuszki. Go­
ścinny występ p A leksandra Myszugi.

W p o n i e d z i a ł e k  „Życie na żart* , sztuka 
w 5 aktacl) Gabrjeli Zapolskiej.

W e  w t o r e k  „M ąnon*, opera w 4 aktach
Masseneta. O statni j pożegnalny występ panny Ireny
Bohussównej.

W ś r o j ę  „Życie na żart* sztuką w 5 aktach 
G abrjeli Zapolskiej.

W e  c z w a r t e k  „Lucja z L am m erm ooru*, 
opera w 4 aktach Donizcttćego. O statni i pożegnalny 
występ p. Ludwiki Marek (przed wyjazdem zą g ra­
nicę) i występ gościnny p. A leksandra Myszugi.

W  p i ą t e k  (w znow ienie) .R ew olw er* , koine- 
dja w 5 aktach Al. hr. F redry  (ojca).

Z t e a t r u  Panna Irena B ohussów na pożegna 
się we wtorek z naszą publicznością, sw ą św ietną 
kreacją Manon Panna B ohussów na wyjeżdża za g ra­
nicę, jak  rów nież i pani L udw ik i Marek-Onyszkie- 
wiczowa, której znów ostatn i i pożegnalny występ 
odbędzie się we czw artek w „Łucji z Lam m ęr- 
n iooru?. Edgara śpigwać będzie po raz pierwszy 
w tym sezonie p. Ą leksander M ysiuga. Jest to, jak 
w iadom o, jedna  z jego najw spanialszych kreacyj 
operow ych. W ielbiciele talentu  panny B ohussó­
wnej i pąni Lu Iwiki Marek, przygotowują na  w to­
rek i czwartek wielkie ow ą-je pożegnalne dla swych 
ulubienic.

ż e  sztuki Maksa Halbego p. t. „Młodość* od­
byw ają się codzicń próby sceniczne. Główne role 
w ykonają: pni Bednarzew ska, pp. R om an, C hm ie­
liński, Nowacki i Wysocki. Z operetki chińskiej 
Sidney Jonesa p. t. : „San Toy* czyli „G w ardja ce­
sarska* próby w polnym toku Inscenizacją wszyst­
kich m irszów , tańców  i ewolucji chińskich, zajm u­
je  się p. Karol Schober, um yślnie w tym celu za­
angażow any baletm istrz w iedeński, który już  od ty­
godnia odbywa próby ensem blow e z całym persona- 
b‘0). W szystkie kostjum y i dekoracje będą nowe, 
vved|ug londyńskich wzorów.

, ’f a  t r z e c i ą ?  Sienkiew icza przerobiona w 4 
akiach ną scenę, odegraną będzie w niedzielę 21 bm- 
w  sali .S oko ła? , przez T ea tr m iłośników  scenyi ną 
dochód pom nika Adama Mickiewicza.

Zdobycz archeologiczna. U brzegów wyspy 
Cytery wyłowiono obecnie z dna m orskiego wiele 
interesujących dzieł szLuki starożytnej, którem i zbo- 
gaciło się ateńskie m uzeum  archeologiczne. Największą 
w artość artystyczną przedstaw ia z wyłowionych przed­
m iotów  bronzow a głowa atlety, wykazująca linje b a r­
dzo szlachetne i piękne. O ryginalnem  je s t to, iż oczy, 
ja fk o lw ie  kw edług starogreckiego zwyczaju kolorowane, 
zachowały się bardzo dobrze. N iem niej w artośeiow em  
dzieleni je s t złoty posążek am oika z Jifenką w ręku. 
W ykończenie tej rzeźby je s t ogrom nie subtelne 
i piękne.
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Koniec kartelu naftowego.
W iedeń 19 kwietnia.

Na odbytem dzisiaj plenarnem zgromadze­
niu ausjro-węgierskich rafinerów nafty, przyjęto 
znaczną większością głosów, bo 1948 na 2928 
głosujących, (zastępstwo 22 rafineryj) wniosek 
towarzystwa „Schodnica* na rozwiązanie kartelu 
naftowego. Do wniosku nie przychyliły się tylko 
dwie rafinerje. Kartel naftowy zawiązano na 
lat pięć w dniu 30 czerwca 1898 i w dniu 30 
kwietnia br. osiąga on ledwie dwa lata i 10 mie­
sięcy swego istnienia. Były na zgromadzeniu 
głosy za utrzymaniem kartelu czas jakiś, przy­
najmniej przez trzy miesiące, ale pokazało się, 
że wobec oporu większych rafinerów, nie da się 
kartelu podtrzymać. Główną przyczyną rozwią­
zania kartelu, jest powstanie nowych rafineryj, 
przezco musiałby być obniżony kontyngent już 
dotychczas istniejących, a na to większe rafi­
nerje absolutnie nie chcą się zgodzić, bo im kię 
to nie opłaci Drugi powód był ten, że większe 
rafinerje obstawały przy Łem, aby rafinerja 
tryosterska zmieniła swe stanowisko względem 
kartelu. Założoną ona była dia przeróbki su­

rowca rosyjskiego, a od czasu podwyższenia cła 
Ha ten surowiec, rafinowała galicyjski, sprow a­
dzany od producentów, klórzy posiadają sami r a ­
finerje. i kiedy stare rafinerje obniżyły swój 
kontyngent o 27 %, to tryesteńska pozostała 
przy swym pełn/tn  kontyngencie i nie uiszczała 
kosztów kontyngentu, które wynosiły więcej, jak 
1 koronę od 100 kilogramów dia innych rafi­
neryj.

Rafinerja pardubicka z dwu przyczyn o- 
świadczyla się przeciw karte low i: Z jednej 
strony, ceny surowca są obecnie tak wysokie, 
że eksport nafty stał się niemożebny; z drugiej 
zaś, ilość w kraju jest za mata, aby rafinerja 
la, dawniej szeroki obrót mająca i przerabiają­
ca do miljona centnarów metrycznych surowca, 
była tylko przez pół roku w ruchu.

Czy i o ile rozwiązanie kartelu wpłynie w 
najbliższej przyszłości na ceny nafty, nie da 
się jeszcze przewidzieć. Ogólnie sądzą, że ceny 
na razie nie spadną , bo od c*asu, gdy znany 
jtjż był zaipiar rozwiązania kartelu, poczyniono 
kroki, aby ceny, jakkolwiek nie urzędownie, to 
jednak mimo to zniżyć. Ponieważ terminowe 
zakupy mogą nastąpić już 1 maja, dziś już 
objawia się konkurencja rafinerów między so­
bą. Zdaje się, że ta  konkurencja dotknie n a j­
bardziej rafinerje galicyjskie, jednak wobec o- 
czekiwanej walki konkurencyjnej, nie można 
wydawać o tem jeszcze stanowczego sądu,
~  * wesemmemm

Śmiurtelnośli
W w iśfcszycb m iastach A u s t r j i  w r. 1900.

Statistische M onatsschrift, urzędowe wyda­
wnictwo centralnej komisji statystycznej, przy­
nosi w ostatnim zeszycie (II i III) zestawienie 
cyfr śmiertelności w większych miastach, z któ­
rego podamy tu kilka ważniejszych dat, głównie 
odnoszących się do Galicji, Bukowiny i Śląska, 
Śmiertelność ogólna wynosiła na 1.000 miesz­
kańców : •

Stanisławów
ogół*:ni nie lltząc nbcyrb

. 19-2 16 0
Bielsko . 20 2 7-4
kołomyja . . 20-7 18'7
Jarosław . . 21-2 21-1
Przemyśl . 26-1 213)
Tarnów  . 2fi(i 22-1
Czerniowee . . 27 3 23-4
Stryj . . . 2 8 0 28-0
Brodj . . . . 28 2 24 2
Tarnopol . . 28 3 24 3
Sam bor . . 29-8 2 9 8
Drohobycz . ai-fi 2£ 8
L w ó w . 31-7 (!!) 27 5
Mor. Ostrawa . 32-3 26 0
K r a k ó w 32-4 20 8
Cieszyn . . . 40 l z 3 1

Śmiertelność z powodu gruźlicy największą
jest z całej Austrji we L w o w ię  (na 10.000 
mieszkańców 1 0 P3 wypadków), w C i e s z y n i e  
(100 fi wypadków) i w K r a k o w i e  (79-0 wy­
padków).

Straszna statystyka.
L -  LiU I,' l-L ..1 -- Lilii!

Żywa igielmczka.
W małem miasteczku pod Paryżem, w Saint 

Germain en L a y e , żyje dziewczyna 16-letnia, 
piastunka u pewnego sklepikarza, zdrowa i ru ­
miana, będąca prawdziwym fenomenem, m ia­
nowicie żywą igielniezką.

Aptekarz miejscowy p. Mouehy, ma z nią 
prawdziwy kłopot, od ubiegłego czwartku bo­
wiem, co parę minut zjawia się dziewczyna u 
niego z prośbą, aby z niej igły wyjmował. I nie 
wyjmuje on jej tych igieł z jednego miejsca, ale 
raz z ramienia, to znowu z ucha, a nawet z 
oka dziewczyny. Operację tę musi zresztą p. 
Mouehy wykonywać małemi szczypczykami b a r ­
dzo prędko, bo igła szybko w ciało napowrót 
wchodzi.

Cała ta historja wyglądałaby na bajkę, 
gdyby nie był jej świadkiem jeden z korespon­
dentów paryskiego F igara , który umyślnie pana 
Mouehy odwiedził, aby się o prawdzie prze­
konać. Opowiada on, że osobiście wyjął z ciała 
dziewczyny około 120 szpilek, a to: z ramienia, 
z piersi, z okolicy prawego oka, z uszu, warg 
i nóg. Pan Mouehy zawołał swą pacjentkę.

Ledwie weszła do apteki, rzekła z uśmie­
chem: „ O h o ! — już znowu wyłazi igła z ra ­
mienia*. W tej chwili Mouehy ujął między 
palce lekko zaczerwienioną skórę ria ramieniu 
dziewczyny, pochwycił szczypczykami za koniu­
szek i wyciągnął na 3 centymetry długą igłę, 
błyszcząi ą jak nowa. Na zapytanie dziennika* 
rza, skąd się w niej wzięło tyle igieł, odpowie­
dział i: „Ajając lat jedenaście, założyłam się z
koleżanką, która z nas więcej igieł połknie. Je­
dnego dnia połknęłam ich 49 sztuk. Raz. tylko 
uczułam boleści, kiedym igłę oslrym końcem 
połknęła. O koleżance mej nie wiem nic, bo 
ona wyjechała do departam entu  Sommy.* 
W  (em miejscu przerwała dziewczyna opowia­
danie, wołając; ’,C.zuję znowu igłę w ram ie­
niu!* — Oczywiście pan Mouehy wyjął ją 
znowu.

Zapytywany w tej mierze pewien lekarz 
w Salpetriore utrzymuje, że zdarza się, iż igły 
połknięte często wędrują przez ciało ludzkie i 
przez naskórek występują, Ale wypadek u 
dziewczyny w Saint Germain jest o tyle nie­
zrozumiały, że igły, które się dostały do żo­
łądka, wychodziły uchem, musiały więc wędro­
wać przez część czaszki. Tego jeszcze nigdy nie 
zauważano.

Żywcem w trumnie.
Strasznego zdarzenia widownią było w lyeli 

dniach włoskie miasteczko Baiano, w pobliżu 
Noli. Zamieszkały tam naczelnik stacji kolejowej 
Sayiano, Józef Castaldo, były oficer, cierpiący 
od dłuższego czasu na chorobę sercową, wyszedł 
był właśnie z biura, aby dać sygnał do odejścia 
pociągu do Neapolu, kiedy nagle zrobiło mu się 
słabo, chwycił się ręką za piersi i z głośnym 
okrzykiem padl na ziemię nieżywy. Przywołany 
lekarz skonstatował śmierć wskutek udaru ser­
cowego; złożono tedy ciało w trum nę i odwie­
ziono do trupiarni.

Dozorca trupiarni, nieopodal niej mający 
swe mieszkanie, usłyszał w nocy — jak  mu się 
zdawało — wydobywające się s tamtąd przytłu­
mione jęki i szamotanie. Wziął więc latarnię 
i obejrzał cały cmentarz, zajrzał także do t r u ­
piarni, ale nie znalazłszy nic podejrzanego, 
sądził, że to tylko złudzenie i wrócił do swej
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izby. Niedługo potem rozległo się w trupiarni 
głośne stukanie, a następnie jakby coś głucho 
upadło. Wreszcie wszystko ucichło. Dozorca tru ­
pów, choć osiwiały w swej służbie, okropnie 
się przestraszył, tak, że uciekł do miasta na 
nocleg do jednego ze znajonych, któremu o > ałom 
zajściu opowiedział.

Nazajutrz uwiadomiono władzę o leni szcze- 
gólnem zdarzeniu i z polecenia policji i ducho­
wieństwa, udała się komisja na cmentarz. Otwo­
rzono trupiarnię i zobaczono, że trum na, w któ- 
tej złożono i zabito zwłoki naczelnika stacji, 
spadła z jednego z marmurowych stołów na 
ziemię. T rum nę natychmiast otworzono i wów­
czas straszliwy widok przedstawił się oczom 
przyoyłych: Gastaldo leżał z okropnym wyra­
zem przestrachu na twarzy, którą podrapał zu­
pełnie, z włosem zburzonym i powyrywanym; 
oczy wyszły z oprawy, jak dwie kule bilardowe, 
język wysunął się z gardła, a całe ciało s tra ­
szliwie było pokurczone. Oczywiście był to już 
zimny trup.

Jak. się okazało, śmierć Gastalaa była tylko 
pozorną. Obudził on się w trumnie i chciał się 
uwolnić. Szamotanie się wobec tego, że trum na 
była szczelnie zabitą, nic nie pomogło i nie­
szczęśliwy zadusił się w niej. W  sprawie tej 
zarządzono natychmiast śledztwo sądowe.

Dżuma w Grauu.
Grac 20 kwietnia.

Wydarzył się tu wypadek, który rzucił po­
strach na całe miasto. — W jednym z lokali 
tutejszych produkuje się trupa  Beduinów.

Rano jeden z Beduinów zachorował, a le­
karze s k o n s t a t o w a l i  d ż u m ę  a z j a ­
t y  c k ą.

Ghorego izolowano, ale w mieście panuje 
ogromny p rzestrach.

Z Koła polskiego.
(Telefonem)

W iedeń 20 kwietnia. Koło polskie ze­
brało się dziś na posiedzenie. Przewodniczący, 
p. J a w o r s k i  odczytał list p. Dawida A b r a -  
l i a m o w i c z a ,  który z r z e k a  s i ę  m a n d a t u  
c z ł o n k a  k o m i s j i  p a r l a m e n t a r n e j .  P. 
Jaworski chce przeprowadzić zaraz wybór.

P. D a n i e l a k  domaga się przedtem prze­
prowadzenia dyskusji politycznej. 'Żądanie to 
popiera p. R o t t e r ,  przypominając przytem, 
że jeszcze przed świętami zapadła uchwała, aby 
Koło laką dyskusję przeprowadziło.

Wniosek dra Danielaka uchwalony został 
21 głosami przeciw 17, wskutek czego wybór 
członka komisji parlamentarnej na razie odro­
czono, a  przystąpiono do d y s k u s j i  p o l i -  
t y c z n e j.

P.  J a w o r s k i  zdaje sprawę z przebiegu 
rokowań z rządem w kwestji ekonomicznych 
postulatów kraju.

Dalszy przebieg dyskusji politycznej uchw a­
lono utrzymywać do czasu w tajemnicy.

W i e d e ń  20 kwietnia. List p. A braha- 
mowieza, w którym zrzeka się m andatu  członka 
komisji parlam entarnej wywołał wielkie przy­
gnębienie.

1 Jesl to duwodein, jakie muszą istnieć in­
trygi, kiedy najpoważniejsi i najczynniejsi ludzie 
usuwają  się ze stanowisk wpływowych,

Na zewnątrz sprawa ta zrobiła jak najgor­
sze wrażenie.

DEPESZE
te legra ficzn e  i t e le fo n ic z n e .

Przeniesienie rogatki żółkiewskiej.
W i e d e ń  20 kwietnia. M i n i s t e r s t w o  

s k a r b u  z g o d z i ł o  s i ę  n a  p o s u n i ę c i e  
r o g a t k i  ż ó ł k i e w s k i e j  p o z a  n o w ą  r z c -  
, n i ę m i e j s  k ą.

Wręczenie znechetta.
K raków  20 kwietnia. Dziś o 7 ,4  po 

południu odbędzie się wręczenie zucchetta ks. 
kardynałowi Puzynie przez członka gwardji pa­

pieskiej, Salimei; obecnym będzie ks. biskup su- 
fragan Nowak, ks. prałat Gawroński iks. kano­
nik Bandurssi. Jutro odnędzie się złożenie ży­
czeń przez duchowieństwo miejscowe.

Z parlam entu angielskiego.
Londyn 20 kwietnia. Izba gmin przyjęła 

rezolucję, upoważniającą rząd do zaciągnięcia 
pożyczki w kwocie GO miljonów funtów szterl.

Przeciw cłom.
Londyn 20 kwietnia. R ada wykonawcza 

„Związku górniczego Wielkiej Brytanji", do któ­
rego należą wszystkie dystrykty kopalniane ca­
łego królestwa, uchwaliła jednogłośnie rezolucję, 
w której oświadczono, że zamiar rządu, zapro­
wadzenia cła wywozowego od węgla, wywołał 
wielkie zaniepokojenie. Nowy ten podatek mógł­
by wywrzeć szkodliwy wpływ nietylko na pro­
dukcję węgla, ale także na położenie materjalne 
stanu robotniczego. Gały przemysł krajowy 
ogromnie Ly ucierpiał.

Londyn 20 kwietnia. Kanclerz skarbu 
przyjmował wczoraj wieczorem deputację człon­
ków parlamentu, wybranych w dystiyktach wę­
glowych. Deputacja wyłuszczyła ministrowi, jaki 
ujemny wpływ wywrze cło wywozowe od węgla 
na przemysł kopalniany; deputacja wskazała na 
zawarte już kontrakty dostawy węgla, które nie 
były obliczone na nowy podatek, mający wejść 
w życie z dniem wczorajszym.

Minister oświadczył na to, że gdy ustawa 
zostanie ostatecznie przyjętą, wówczas zarządzi, 
by towary dostarczone na podstawie umów za­
wartych przed lK-tym kwietnia, uwolnione 
były od cła.

Manifest Aguinalda.
Londyn 20 kwietnia. Dzienniki tutejsze 

donoszą z Manili, że Aguinaldo ogłosił m ani­
fest, w którym nazywa się poddanym  Stanów 
Zjednoczonych i wzywa swoich ziomków, aby 
się również poddali władzy Stanów Zjedno­
czonych.

Wypadki w Chinach.
Londyn 20 kwietnia. Standard  donosi 

z Szangaju: Zawieszenie egzaminów literackich 
w prowincji Czekiang, wywołało niepokoje. 
Studenci grożą, że wypędzą m andarynów  i pod­
palą budynki rządowe.

M orning Pust donosi z S zanga ju : W  odpo­
wiedzi na memorjał Lihungczanga i gubernatora 
prowincji Szansi do cesarza, nadszedł do obu 
tych dygnitarzy edykt cesarski, polecający ge­
nerałowi Liu cotnąć się za granice prowincji 
Peczili.

Ustąpienie ministra.
Rzym 20 kwietnia. Włoski minister rol­

nictwa Pricardi ustąpił z powodu złego stanu 
zdrowia. Agendy tego ministerstwa objął na 
razie prezydent gabinetu Zanardelli.

W ypadek z tramwajem elektrycznym.
K raków  20 kwietnia. Dziś o godzinie 

pół do 12 w południe stanęły nagle wszystkie 
wozy koleji elektrycznej, będące w ruchu, z 
powodu braku prądu elektrycznego. Zarządzono 
zbadanie przycżyn tego braku.

Przykry wypadek
K raków  20 kwietnia. Wczoraj późnym 

wieczorem zaszedł tu przykry wypadek. Inspe­
ktor policji Rechowicz spostrzegł na Zwierzyńcu 
ukrywającego się przed okiem policji włóczęgę, 
14-letniego Skąpskiego. — Inspektor chciał go 
przyaresztować, lecz Skąpski schronił się na 
stojący na Wiśle galar. Gdy tam udał się za 
nim ajent policyjny, Skąpski skoczył do wody, 
walczył przez pewien czas z falami, wołając o 
ratunek, a gdy pomocy nie było, poszedł na 
dno i utonął. Zwłok nie odszukano.

K atastrofa na morzu.
H am burg 20 kwietnia. Do portu tu te j­

szego zawinęła wczoraj barka „Pirat.* Pięciu lu ­
dzi z załogi jej zginęło na morzu. Nieszczęśli­
wy wypadek powstał wskutek tego, iż jeden 
z majtków, przechyliwszy się, spadł do morza. 
Wysłano mu natychmiast na pomoc łódkę z trze­
ma marynarzami, ale majtek ów tak kurczowo 
uczepił się łódki, iż przewróciła się i wszyscy 
czterej majtkowie znaleźli śmierć, w głębi m or­

skiej. W  kilka dni później podczas burzy m or­
skiej fala jedna zmiotła z pokładu sternika. 
Wszelka akcja ra tunkowa na nic się nie zdała: 
sternik utonął.

K raków  20 kwietnia. Na posiedzeniu 
rady szkolnej okręgowej złożył inspektor Kawe­
cki sprawozdanie, o wypadku pobicia ucznia 
przez katechetę Dembowskiego. Po wysłuchaniu 
sprawozdania, rada uchwaliła wdrożenie for­
malnego śledztwa przeciw ks. Dembowskiemu.

K raków  20 kwietnia. Bawił tu radca 
budownictwa w ministerstwie kolejowem, Bau- 
disz, w sprawie budowy nowego skrzydła przy 
tutejszym gmachu dyrekcji kolejowej. Oferty 
mają  być rozpisane w bieżącym miesiącu, a bu ­
dowa rozpocznie się prawdopodobnie 7. koń­
cem maja.

Poznań 20 kwietnia. Dnia 1 maja, sto­
sownie do nakazu ministersiwa oświaty, będzie 
sporządzoną statystyka szkolna zakładów n a u ­
kowych rządowych i prywatnych. Statystyka 
ma być przeprowadzoną w najdrobniejszych 
szczegółach.

W a r sz a w a  20 kwietnia. Ministerstwo 
skarbu asygnowało 9.500 rubli komitetowi 
trzeźwości w guberniach Królestwa polskiego.

W iedeń 20 kwietnia. W iener Z ty. do ­
nosi, że cesarz pizyjąl łaskawie hołd, złożony 
mu przez urzędników dolno-austrjackiego na­
miestnictwa, z okazji 400-letniego istnienia tej 
władzy. Równocześnie wyraził monarcha n a ­
miestnikowi Kielmanseggowi, za jego długole­
tnie kierowanie tą  władzą, swe najzupełniejsze 
uznanie.

Ostatnie wiadomośGi i rozmaitości.
Odznaczenie. Zastępca dyrektora kolei państw . 

S zu-iew icz otrzym ał tytuł i charak ter radcy rządu 
i przeniesiony został do rangi VIlej.

Przeniesienia. M inister spraw iedliw ości p rze­
niósł n o ta r ju szy : M arcina Groyeckiego z Żywca do 
Białej i Józefa Gorczycę z Podbuża do M onaslerzysk.

Pismo wydziału krajowego do ks. k a r­
dynała Puzyny. Z pow odu pow ołania księcia b i­
skupa krakow skiego ks. dra Jana P u z y n y ,  do ko- 
Iegjum  kardynałów, przesłał wydział krajowy w dniu 
dzisiejszym ks. kardynałowi życzenia w piśm ie n a ­
stępującej tr e ś c i:

E m in en c jo ! W  uroczystej chwili pow ołania 
waszej książęcej mości do grona św. kolegjum  skła­
damy ci hołd i wyrażamy cześć im ieniem  kraju , a 
m am y przeświadczenie, że za nam i stoi cale społe­
czeństwo polskie, cały naród, dum ny, że znów pu r­
pura najwyższej godności w hierarch ji du hownej 
przyoblecze jednego z naszych książąt kościoła.

Z uczuciem tej słusznej, a  szlachetnej dumy, 
łączy się uczucie wdzięczności, że waszej em inencji, 
tw oim  cnotom , zasługom i czynem w inniśm y to 
w ielkie odznaczenie.

Kończymy życzeniami, byś wasza em inencja byl 
nam  jak  najdłużej przew odnikiem  w służbie bożej, 
ku chw ale Kościoła, na pożytek kraju i narodu.

P ism o to podpisali m arszałek krajowy i wszyscy 
członkowie wydziału krajowego.

Jasło. (Nowa kolej). Koncesjonariusz kole 
Komeczna-Jasło-Dembica p. Metzger, były burm istrz 
m. Jasła, wniósł do kraj. b iura  kolejowego w wy­
dziale krajowym  kontrakt, zaw arty z pew nym  k ap i­
talistą zagranicznym , który zobowiązuje się zbudować 
tę kolej za 10 miljonów  koron, pod w arunkiem , 
że kraj uzna konieczność tej kole) i pokryje 15 proc. 
kusztów budowy. Spraw ę tę "załatwi krajow a rada 
kolejowa na posiedzeniu dnia 8 m aja i odpowiedni 
w niosek przedstaw i sejm ow i. Może więc doczekamy 
się tej tak ważnej dla kraju  naszego kolei.

Dział ekonomiczny.
W iedeń 20  kw ietnia. 

(fr.) Ogłoszony w łaśnie wykaz stanu banku 
austio -w ęg ie rsk iego  za drugi tydzień kw ietn ia br., 
stw ierdza ogrom ne zm niejszenie się zapotrzebowania 
gotówki. W  tym tygodniu bowiem napływ gotówki 
do kas bankowych za weksle zapadłe byl o 36 7 i 
m iljona koron większy od zapotrzebow ania gotówki 
na weksle świeżo do eskontu zgłoszone. Świadczy to 
o znacznej chw ilow ej stagnacji zarówno na  giełdzie, 
jak  w przem yśle i handlu. — W łaściciele kopalń

węgla są bardzo zaniepokojeni projektem  ustawy 
o zniżeniu czasu pracy w górnictw ie na 9 godzin, 
który to projekt niektórzy posłowie chcą popraw ić 
jeszcze w tym k ierunku, aby ustawow o wprowadzono 
nie 9, ale 8-godzinny czas pracy w kopalniach. Zw.ą- 
zek austrjackich przem ysłowców górniczych wystoso­
wał więc do obu izb Rady państw a petycję przeciw 
uchw aleniu tej ustawy. — Z Paryża donoszą, że za­
nosi się na w ojnę celną między F rancją a H iszpanją, 
gdyż rząd francuski chce nałożyć bardzo wysokie cła 
na w ina hiszpańskie.

W iedeń 2 0  kw ietnia. Spraw ozdanie o 
stanie zasiewów  w połowie kw ietn ia stw ierdza, że 
zasiewy jesienne przezimowały w ogólności dobrze. 
S tan żyta jes t dość zadowalm ający, stan  pszenicy 
ogólnie korzystny. Zasiewy w iosenne częścią już 
ukończono, częścią w łaśnie się odbywają. Zasiew 
buraków  cukrow ych znacznie się opóźnił, tylko w 
niektórych okolicach postąpił nieco naprzód. W e 
w ielu okręgach hędzie dopiero z końcem  kw ietn ia 
rozpoczęły.

— B a n k  rolnicsy we Lwowie. Lwów 20
kw ietn ia . (Dziś notujem y za 1 0 0  klg loco Lwów 
W alu ta  koronow a.) Pszenica gotow a 15 50  do 1 5 '8 0 , 
p sien ica  na te rm in  14*70 do 15 5 0 ;  żyto gotowr 
13 6 0  do 13*80, żyto na term in  12 8 0  do 13 5 0 ,  
ow ies obroczny 13*— do 13*60, ow ies na term in 
12 8 0  do 13 2 0 ;  jęczm ień  pastew ny 11*— do 11*50, 
jęczm ień brow . 13*—  do 14*— ; r;?pak  2 2 ’— do 
2 3 -— ; Inianka — *— do — — ; groch pastę 
wny 1 3 '5 0  do 14* — , groch do gotow ania 1 5 ' — 
do 24 — ; wyka 17 — do 1 8 ’— : bobik 13*—  dc 
1 4 * - ;  hreczka 1 5 '— do 16*— ; kukurydza nowa 
— *— do — ' — , kukurydza stara 1 2 ' — do 12 4 0  
chm iel za 56 kilo — *— do — — ; koniczyna 
czerw ona 9 0  — do 1 3 0 '— , koniczyna biała 8 0 ' — 
do 1 5 0 ' — , koniczyna szwedzka 12 ■ — do 190  — ; 
tym otka 4 0  — do 5 2 ' — .

Spirytus loco za 5 0  litr. golowy 1 7 ' — do 
17 5 0 ;  parita s  T arnopol na term in 16* — do 16 25 

U sposobienie lepsze trw a  dalej.
W iedeń 2 0  kw ietnia. (Giełda połudn. 

godzina 12 m. 30). Marki 117 67 , R en ta  m ajowa 
9 8 '3 5 , W ęg. ren ta  koronow a 92 95 , Akcje austr. 
zakł. kred. 693  25 , Akcje weg. zakł kred . 6 9 7 ' — , 
A scje A nglobanku 2 8 2  5 0 , Akcje U nioubanku 
5 6 3  — , Akcje B ankvereinu 4 9 5 ' - ,  Akcje Lander- 
banku 4 2 5 '5 0 , Akcje kolei państw . 6 9 4 '7 5 , Lom­
bardy 1 0 2 '7 5 , Akcje kolei Elbethal 5 1 8  50, Akcje 
fabryki broni — *—, Akcje tytoniow e — ' — , 
A_cje Alpmy 4 8 8 ' —, Akcje R im a M uranji 5 1 3 ' - ,  
Akcje pragskiego Tow . żel. 1 .8 1 5 , Losy tureckie 
109 - ,  Ruble 25 3  5 0

Berlin 20  kw ietn ia. (Giełda poranna).
Akcje kredytow e 21 8  25 , Tow . dyskontowe 1 8 5 '6 0 .

W iedeń 20  kw ietn ia  t t łu i ld i  st>o- 
I Pu 50 kuo^raincw ). 
7 91 do 7 '9 2  aa

7 93 , n« jesień nd
w iosaę od 7 99 io
7 92 do 7 93 na

kukurydza u j iną-czer

koronach

ło

tOvj’i)  (Kursa 
Pszenica na w iosnę  
m aj-czerw iec  od 7 92
7 95  do 7*96. żyto na
8 — , na m aj-czerwiec od 
josień on 7 06  do 7 '0 7  ; 
w iec o
i

5 '5 6  do 5 '5 7 , na czerw iec-lipiec od — — 
ao — — . na lioiec.-sierpień od 5 .6 7  do 5 68 ,
na w rzesień-paźdzlernik od 5 '8 6  do 5 '8 7  ; 
owies o t  w iosnę od 6 98 do 6 '9 9  na maj- 
czerwiec od 6*92 do 6 94 , na jesień od — ' — 
d i  — — , rzepak na styczeń-luty od — ' — do — *— , 
na sierpień-w rzesień od 13 4 0  do 13 5 0  . olej rze­
pakowy na styczeń-kwiecień od — * — do — * —
Tendencja silna.

— B u d a p esz t  20  kw ietn ia (G iełda  
z'ożow a). (K ursa w soronacp i po 5 0  kilogr.). Psze­
nica na k w iec ień  od 7*60 do 7 'o l ,  na maj od 
7 '6 2  do 7 '6 3  na październik od 7 '6 7 do 7 '6 8 ;
żyto na kw iecień 7 7 0  do 7*71, na październik 
od 6 66 do 6 '6 7 ;  ow ies c a  kw iecień od 6 70  
do 6 7 1 , na październik od 5 '6 0  do 5 '6 1 ;
kukurydza aa maj od 5*29 do 5 30 , na lipiec 
od 5 '3 9  do 5 '4 0 ;  rzepak na  sierpień od 13 —
do 13 10. Oferty na pszenicę m ierna. Chęć
kupna słaba. U sposobienie silne.

Przyjechali io  Lwowa.
dnia 20 kwietnia 1901 r.

HOTEL, GEORGE. Hr. A. Męciński z Dukli. Hr. 
St. Grabowski z Krosna. Hr. M. Horodyska z Podola 

. los. W. Bogdanowicz z Hajworonki. E. Bredt z Ottynji. 
I Ks. J. GumuJka z Zawałowa. B. Bernatowicz z Kijowa.

N. Gołaszewski z Tousloimh. A. Lipski ze Stanisławowa.
J. Kaszycki z Posyrzyna. J. Unger z Drohobycza. M.
Goltlieh z Wygody. L. B rauns z Wygrdy. St. Niezabi- 
towski z Uherca. Dr. A. Trzebicki z Krakowa. Dr. S. 
Sachs z W iednia. W. Tustanow ski z Gorlic. S. Piotrowski 
z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSK' Hr. T Rostworowski z
H rehorow a. M. Sokołowski z Litwy. S. Korzeniowska z 
W arszawy. R. Duisberg z Berlina. R. Morawski z Sar- 
nik H. Sauerteich z Białej. A. Schiltz z Krakowa. S. 
Nowosielecki z Krosna. R. W ielow iejsli z Olejowa. M. 
Miliński z Gródka. M. R udrof z Tarnopola. W. Osers 
z W iednia. R. Ujejski z Pawłowa. 8. Schwarz z
Berlina.

TEA TR MIEJSKI W E LW O W IE.
W niedzielę o godzinie w pól do 4-ej.

F A T I  MI  C A
operetka w 3 aktach Franciszka Souppć *go. 

O S O B Y :
H r. T im . Gawrytowicz Kańczuków p. Paszkowski 
Księż. Lidja Iw anow na Uszakow pni Łopatyńaka 
Izzet Pasza p. Kosiński
W asyl A ndręjew icz Staraw iew  p. Bielecki
Osip W asiljewicz Salonow  p. Kiczman
W ladym ir Dymitrowicz Sam ojlow  pna Schuppów na 
Juljan  Eisele p Bogucki
S tupajka Sidorowicz p. Olszański
Diona pni Kliszewska
Besika pna Miiowska
N ursida pni K ornarzyńska
Z ulejka pna Kwiatopolska

W  niedzielę o godz. 7 -mej wieczór.

S T R A S Z N Y  D W Ó R
opera narodow a w 4 aktach, a 

stawa M oniuszki; słowa J.
O S O B Y

Miecznik
H anna
Jadw iga
Pan  Damazy
Zbigniew
Stefan
Gześnikowa
Maciej
Skołuba
Marla
Grześ
O chmistrzyni

5 odsłonach Stani- 
C hęcińskiego.

p. Szymański 
pni R uszkow ska 
pna Ludkiew icz 
p. Drzewiecki 
p. Jerom in 
p. Myszuga 
pni K asprow iczow a 
p. Ludwig 
p. T arnaw ski 
p. Sauer 
p. P ie faszew sk i 
pna W eigel

Nadesłane.
A telier dentystyczne

Lwów, Hetmańska 1. 6
składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje, się 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu. wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty.

W a telier zatrudnieni są ci sami pracownicy jak po 
przednio.

Z prowincji nadesłane reperatury uskutecznia się 
odwrotnie

Atelier otwarte przez cały dzień. 5

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.
D a  O K  l i t ł r t i u i  praklyce w atelier dentystycznym  
l U  błog. p. J. WEISSA i d ra  A.
WEISSA, otworzyłem własne atelier, przy ulicy Koper­
nika 1. 8, I. p iętro. Z głębokim szacunkiem  289

E m il Pordes.

3 Wiadomość użyteczna.
Przypom inam y, że Wino Chassaing jesi  

przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw 
boleściom żołądka, mozolnemu i trudnem u tra­
w ien iu  (dyspepsji) gastralgji, utracie s ił  i ape­
ty tu . — Znajduje się w głównych aptekach.

1 P S
szczawa alkaliczna

©OOOOOOOOOOCI
Prwwyborne w smaku I zapachu 

przez Suez sprowadzano

HERBATY Chińskie
po ił . 2 —, 2-80, 3-20, 3 60, 4 —, 4-40 

1 5 źłr. za fant 500 gramów.

O K R U C H Y  herbaciane
po złr. 1*30 i 170  aa funt — 500 gram .

z znpetnie świeżego transportu 
51 p o l e e a  H A N D E L

SI. Mmii
we Lwowie Rynek 42:

c o o o o o o o o o o o

Róże do sprzedania!
w najnowszych i najpiękniejszych od­

mianach z anzemi koronami, dobrze za­
korzenione, za które zeszłych lat otrzy­
małem wiele podziękowań od 1% —2 m . 
1 k., na 1 m. i niższe 80 h , 70 i 50 h. 
Dożę krz czki gwoździków sztuka 8 h., 
bratki 4 h , stokrotki w różnych kolo­
rach 3 h, n ezJpominajki 4 h  , szparagi 
3-letnie 6 h , jztubry onLzpanuw  d) 
obiadzenia klombów w wazonkach 8 h. 
i bez wazonków 6 u flance jarzyn i 

kwiatów po najniższych ceną oh. 
Upraszam Szanowną P. _T. Publiczno!', 

o uskaw e zamówienia, licząc na moją 
sumienność i rzetelność. 240

Róże wysyłam do końca maja.
Z szacunkiem

Antoni Kuczek,
o i M i i i l  basAtowy w  S tryju.

CttOOOOOOOCKKO
■ a u l  kolczasty cynkowany do ogrodzeń 
■*■1 po zł. 4 .— za 100 metrów (przy 
większym odbiorze dodaję odpowiednie 

■kabelki do umocowania) poleca 
418 P i o t r  C h i  ą b to w k  u i ,  
baadsl żelazny we Lwowie, plac Kapi­

talny 1, (naprzeciw katedry).

Tadeusza b r. Łubiebstiego 
w Z a s s o w ie  pod Czarną

polecają do kultar wiosennych:
nasiona i sadzonki lećne 

drzewa I krzewy
ozdobne tudzież rośliny 

pnące trwale,
po cenach n a j n i ż s z y c h .

Katalogi na żądanie opłatnie.

Seb. Hemma
krem do golenia
czyni najsilniejszą brodę 
w jedrej minucie zdolną 
do golenia, niepozosta- 
wia żadnego ściągnięcia, 

żadnego paPnia skóry twarzy. 
i'ena 1 szklannej puszk: 35 kr. Pędzel 
do golenia od 25 kr. i wyźoj. — Skład 
u wynalazcy Seb H em m s, fryzjera we 
Wi dnin I. Kólnerbofgasse 2; 4 okr.

R ubeusgasse 5. 3024

'.'C
t S

;• I !  s |N f !5 B .o 2 ,g :  ► « p <h ® ™ «  b1 ® ® ha -| £*’
g  ®.

" P i lS -B , 3  s  2 °  “^  p - H B '(U ■
1  g 1 „  S -I
° -e P °  n 5
a ® s s? =** f*; »
Y i* *  o  S g -S -o ;

3 Ę,<§-e*S-s-O  
§-§ 1 .2/3 * i"

0 0

5* Ehb.

ta

OOGOOOOOI
N ow o o tw o rzo n y  m ag azy n  

W. Ligęza i W. Górski
Lwów, Halicka 21

polecają najtaniej 
Specjalny skład HAFTÓW i 
Przyborów do robói ręcznych.

Wszelkie w łóczki, filofies, 
fllorsle i etc., oraz dodatki do
krawLozyzny i d r o b i a z g i  __

A  dautskio. 423 A

oooooooooooo
Eckerta „Edelraute“

S dyetetyczry

3 Likier naMny
destylow. ny ze ziół 

górskich o przyje­
mnym emaka wzir.a- 

cniBjący żołądek. 
Dc.Lny do wody 
podczas polowania 
lab większych po­

dróży, działa orze­
źwiająco znakomicie.

Najlepiej polecony 
środek domowy.
C. k. uprzyw. fabry­

ki likierów

Alb. Eckerta
- w  G r a c u .

JAN JM N A
j ib t le r  i  złotnik

m  Lwowli, p lu  Hirjukl
1 poleca 
swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler- 
skich, złotych i .rebraych

go saf»lże?yab teaeob.

Do nabycia w każdej ks ęgarai 
nagrodzone w 30-tym nakładzie wy­
dane pismo radcy med. dr. Mullera o

Zboczeniu nerwów i 
18 Systemn płciowego.
Przesyłka franko, za nadesłaniem 

60 ct. (k. 1.20) w markach listowych.
Kurt Rober, Brunświk.

oooaoooooo
8°  100— 300 złr.

m i e s i ę c z n i e  4013 
— mogą zarobić osoby każdego sta- 

nn, w każdej miejsco­
wości pewrne i uczciwie, 
bez kapitała i ryzyka przez 
sprzeda* prawnie dozwolonych 
papL rów państwowych i losów

Zgłoszenia przyjmuje

Ludwik Ósterreicher1
VIII. Deutschegasse 8 Budapest.

1

1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

We wszystkich księgarniach mo­
żna nabyć pracę radcy medyczmgo 
Dra Mttllera 425
„0  rozstroju nerwó* I systa- 

mio płciowym' .
Na koszta przesyłki 60 ct. w murkach.

Curt Rótier —  B rnoszw it.

w

8

I
Pasaż

H au8m ana.
Lwowskie

(46 razy premiowane) 
Od ‘ V, do ” /* Jo w idzenia:

JAMAJKA anyli tko wschodnia 
Indyjska wyspa Wielkich Antyllów. 

• W  Wstęp 10 centów, 426

■a wlażilt wc Lwowl. u Piotra ■Ikila.oli. 
I K, UrZjiMOWKltgt iptsk.ny

K o ń s k i Z ą bw
oryginały  Vlrfllnla i biały węgierski, oraz nowy galunek 
Goldmine von Jova, kukurudzę Pignoletto I Cłnquantlno, 
oraz buraki pastewne, łubin, wykę, sporek olbrzymi i maty

dostarcza najtaniej

BANK ROLNICZY
w e  L w o w i e .

a-;*3 o  .2 >, . w"O ~ T3■o fc a*§ ®
- j e g J ' S g a J 9

> J  2  "3 o S |  |* '§U  o  M •-« S ® ‘S*
• g o  a  c -a s2 

*3 ot % 8  °

t . s . s i  S o s?S tt 8 -M ■

1 N l i iu r t i  iT (

WINA
węgierskie, aostrjackie 
reń kie, francuskie, hisz- 
p^ńskie.nujlepszej jakości 

peleea h i . '  ' herbaty

E D M U N D A  B IE D L A
we Lwowie 

piat HarJaoU liozba 10.

Prawdziwie
w*

u
Kupujcie tylko we flaszkach i tam gdzie sa 

wywieszone plakaty lachcrlina. ^ 385
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I A A A A / W W W N #
^  O bszerną broszurę

o TRUSKAWCU >
wysyła na żadanie £

^  Z A R Z Ą D .  /

W pierwszym i trzecim
sezonie

o 30 procent taniej. W  Truskawcu
371 le czy  się  z n a d z w y c za jn y m  sk u tk iem

reumatyzm, podagra, otyłość, 
choroby nerkowe i pęcherza, 
astma, ischias, choroby kobie­

ce, sercowe i żołądkowe.

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapaohu znaną prawdziwą

H e r b a t ę  r o s y j s k ą
21 poleoa HANDEL

! Z  I ł i o d f t w  !

W. A D A M O W I C Z A
w  BRODACH na pogranlozu rosyjsklam

funt „fmllljnej" brdzo d o b r e j ...................... 1 '40
funt „Melange de Moscau“ w oryg, opkowan. 2 50 
funt „Imperial" Cesarskiej w oryg. opkownn. 3 50 
funt „Okruchów" z najlep herbat kwiatowych 1 20 
KAWA „CEYLON" Znakomita franco 5 kilo 9 —

i -'i.! Ji c Wyp/nc. A.-.s.T/t' ■ /~ł%.
| iy.ii# sh&hmctp.- ^irjn;-:;r.jw z.T ,orr'7̂ --' y 

aieuitistężeni*ir-ięśm 
luihhbjyj

%

17g

”9  <markaj||v?eza^ Ł ‘ w #

i_ /$ c
/ orf/)0,Wl
^S^CEKA v, fL.i

£izv»y«v -fc* s k u t k i e m  p r /^ s  furysfów'. 
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'Prawdziwy ii o nabycia we wsyysiłi tcł\ iwicc ach 
glÓwny S kłac

-APTEKA OKRĘGOWA w KORSEUBUKCH.
n>» W1EDMIEM.

M O  CHISOWB SEBBATALLO Z iBłazeiD
przez lekarskie powagi, jak  radca dw om  prof. dr. Broun, 
radca dworu prof. Draoohen, prof. dr. radca dworu baron  von 
KrafTt-Eblng, prof. dr. Montl, prof. dr. Rltter von Mosetlo 
Meorhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Sobanta, prof. dr. Weln- 
leobner, w ielokrotnie zastosowywaue i jak najlepiej zalecane.

(Dia osłabionych i rekonwalescentów).
Uprjojn erch ri • XI. kongres lekarski w Rzymie 1894; IV. 
MuUlliu ul Cul ilu. kongres dla farm acji i chemji w Neapolu 

1894; W łoska wystaw;;- jeneralna  w Turynie 1898. 
Umiało T ln tn - W ystawy Weneojs 1894; Klei 18 9 4 ; Amsterdam 
MCUdlE iilHC. 1894; Berlin 1895; Paryż 1895; Kwebek 1897.
  Przesiłu 900 świadectw lekarskich.

Znakom ity ten wzm acniający środek, przyjm ow any bywa 
dla swego wybornego smaku bardzo chętnie zwłaszcza. p rzDz 

kobiety i dzieci. 4001
8przedaje się we wszystklob aptekaoh we IWazkaoh po */, 

litra po z ł, 1-20, M  litrze po zł. 2 20.

Apteka Serravallo, w Tryeście.
Hurtowity dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych. ___

W *  ł » ł o * o n y  w r .  1 8 4 8 .  "* * 3  R T  Z a ł o k o n y  w  r .  1 8 4 8 .  H
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LWOWSKA FILIA

Basta Galicrjskiep fila Handlu i F r w s l i
ul. Jagiellońska I. 3, (dawny lokal Banku kredytów.).

K A N T O R  W Y M I A N Y
kupuje i sprzedaje wszeikie papiery wartościowe I waluty
zagraniczne po możliwie najskrupulatniejszych kursach, 
uskutecznia pod takimi setnymi w arunkam i wszelkie zle­
cenia giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej, jak i na 
giełdach zagranicznymi, wyda;e na wszystkie znaczniejsze 
miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bez­
pośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca 
wszelkie kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek 

prowizji inkasowej.
Godziny urzędowe od 9-tej do 12 1/, — i od 3 do 4

Oddział wkładkowy
przyjmuje wkładki n i  4' / t % książeczki cszczęJnościowe.

Oddział towarowo-handlowy
załatw ia czynności ban,iłow o-kom isow e, a za tem : zakupno i sprzedaż 
zboża, nasion, spirytusu, artykułów  pastew nych, sztucznych nawozów 

i wszelkich innych ziemiopłodów.

Oddział melioracyjny
wykounje wszelkie prace m elioracyjne, jako to :  zdjęcia planów , wygo­
tow ania kosztorysów do drenow ania pól, naw odnienia i odwodnienia 
ląk, budowy rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc. i poleca się 

do praktycznego przep. owadzenia powyższych prac. 
F inansow anie nskntecznia s 'ę  podług każdorazowej szczegółowej umowy.

W razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie 
tychże wykonanie precy. 32

X
X
X
X
X
X

Oddz ia ł  zastawniczy
Udz d a  pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to : drogie kamienie, 

perły, złoto i srebro.
(P a r t e r  w  p o d w ó r z u ) .

X 
X 
X 
Xx x  xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Celem położenia tainy nadużyciom niektórych restaura to rów , 
m am  zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają na Szklanki tylko następujące firmy: 39

N aftu ła  T&pfer, T rybunalska 12.
A d h r Markus, plac Akademicki.
A rt a id WUr.elm, H -torego.
A gid Jakób ul. Krakowska 25. 
Baranleokl Hotel Tański ul Gródecka. 
B .lgel A , Cf.o ążczyzna 
Drucker EIJ<8z, Gródecka.
Frled Jakób, Rynek.
drunfeld Adolf, ul. Janow ska 17.
Garfonkel Ozlasz, ul. Sykstuska 1. 2.
H rold Antoni, ni. Sykstuska 14. 
Hermann Wilhelm, ul. Kazimierzowska 
Handwerker Jakób, p. Smolki.
Heliwlg Edward, ni. Kopernika.
I ków Michał, ul. Halick .
KoatklewlOZ August, ul. W ałowa 13. 
Krano A nb Żółkiewska 
Keaaler Dawid, Pańska.
Koli A., ul. K W ernika 10.
Krelndler iak iS , fil. B ernard) ński. 
Lemel S„ Gródecka 54.
LóUwIg Jan, ul. Krakowska 1. 7. 
Lowonheok Jakób, ul. T rybunalska 4.

Łopaofóakl Wojoleoh, Gródecka 79. 
Makowski Karol, ul. Krasickich 7. 
Nawożenluk J., nl. Kopernika 1. 4 
Pcmeranz M., Rynek 7.
PletrzyckI Edward, Tańska 17.
Reloh Samuel, Rynek 5.
Rothberg Abraham, ul. Kazimierzowska. 
Rothberg Max, ul. ( 'em ai Gródecka. 
Rudziński Antoni, restauracja kolejowa. 
Schtelchar L , ul. J igiellońska. 
Soauensoheln A., nl Gródecka.
Salzberg H., G ódecka.
Schaplra S , Rynek.
Schwarzer Oslaiz, ul. Gródecka. 
Stelmachów Jan, Chorążczyzna ii, 
Skulski M. nl. T eatralna.
Skulski M., ul. K aro li Lndwika.
Schall S., ul. Krasickich.
Wainy Jan, nl. Czarnieckiego.
Wollsoh H., nl. Gródecka.
Zuokermau Szymon, ul. Leona Sapiehy. 
Zuokermann Jakób, Zimorowicza.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

u pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12.
Telefon Nr. 6.

Skład piwa daszkowego u p. Wlosera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149 
Na przy-złość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w pismach lw o w ­
skich nsswiska restaura torów , którzy PIWO 0K0CIM3KIE sprzedają , 
a nadto za-trz tgam  sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sp rze ­
daży obcego piwa pod m arką  okocimskiego.

JAN 60ETZ, brow ar w Okocimie
i i  m —  1 j i ■■ - . i , . ,  i i

W łfl&IIP f i liP  * w e  L w o w ie  t y l k o  p r z y  a l .  b y k s t u s k l e j  I .  8 4 ,  
J vv K r a k o w i e  t y l k o  p r z y  n i .  ś w .  K r z y ż a  I . 7 .

Zamówienia z prowincji wykonują się skrupulatnie.
W obec nadużyć p n s z ę  dokładnie uważać na mój adres.

Najnowsze 407

wzory tapet
Wysyła na żądanie

LismycKi & Adamski
dawniej Jiirgeus

lwów, Sobiesiiep 4.

F a b r y k a  K a p e l u s z y
pod ITmą

Antoni Kafka
(przedtem  A. Kożelouzek) 

we Lwowie, ul. Halicka 1.4, obok lc«l.«dry 
Poleca na obecny sezon wiosenny

kapelusze i cylindry własnego wyrobu 
w najmoilniejizych fasonach i kolorach 
po najprzystępniejszych cen ich. K apelu­
sze i cylindry z fabryki P. C. Habiga w

W iedniu, całkiem lekkie cylindry p i  9 z ł ,  kapelusze w rozm aitych kolorach po 
5 zł. Kapelusze , Lodeu* z fabryki A. P ichlera w Gracu, oraz Chapeau Cl»<jue a t ł a ­

sowe po 5 i 8 zł. — Cenniki na żądanie franco. 218

K u s z c z a k
&  Z u b ik

we Lwowie, plac Halicki I. 1,
polecają 359

M A T C D I T  w e ł n i a n e  MA I t r U L  j e d w a b n e
n a  s u k u i e  d a m s k i e .

Batysty, Perkate,
Zefiry, Satyny, Woale.

Najanwsze \ lm  i kolory
Wielki wybór. Najniższe ceny.

Próbki franko.

łOOOOOi 1 ) 0 0 1
KAROLA BALLABANA następca

Józef Oź mi ń s k i ,  Lwów, Halicka 23,
poleca HERBATY ehińsko-rosyjskie

ciem no naciągające arom atyczne w najlepszej jakości :
Pół klg. kongo cesarsk. zł. 2 .— I Pół klg. im perial . . „ 5.-

„ .  familijnej . ,  3 .— I ,  „ okrnchów  (wy-
.  „ m elange . „ 4 .— |  siewek w ła sn y ch ) .

K Y W Y  bezpośrednio sprowadzane
w woreczkach po 4 s/4 klg. onlacoDe do każdej stacji pocztowej.

1.60

4 */4 klg. Ceylon najlep. zl. 10.80 
.  .  gruboziar. „ 10 40

. b. dobrej ,  10 —
,  , Portorico „ 9.20
,  ,  Kara kas a-om .

h. dobrej . , 7.—

4*/4 klg. Santos . . zł. 6 50
,  Ceylon perłow . ,  10.80
, Mocca arabsk. , 10.80
, Jawy złotej ,  10.80
Kawy palmę w najlepszych 
gatunkach. 185

IIO O I

Górna Ausłrja. |§i
Pierwszorzędne kąpielą jodowo-solne.

(Jod 0-358; Brom  1-044 wedlng anałizy radcy dw om  dra  Ludwiga).
■g0ST Sezon od 15 maja do 30 września.

Stacja kolei krem skich, S teyerthal. — Kąpiele urząd tone według na j­
nowszych wym agań. W szystkie now ociesne leczenia pomocnicze. M a­
saż, i-ihalacje. parnie, tusze i zim ne kąpiele, elektryczne kąpiele dwn- 
kom órkowe, elektryczne kąp ele św ietlane. G iarnjące położenie. P rze ­
pyszny park, tea tr, m nzyka, koncerta, bale, ,law n -ten a is‘ i t. d. E le­
ganckie li te l:  i m ieszkania pryw atne, pensjonaty d la dzieci. F rekw en­

cja; 3 .600 gości kąpielowych. 4 12
R u ta  jazdy : z W ieJn ia  przez Linz (bez przesiadania się) i Steyr 6 

godzin; z Passan i Salzburga via W els-U oterrorhi 3*/, godzin. 
g/ĘF Prospekty gratlo od Zarządu krajowyoh zakładów leoznlozyoh.

P ocili HoleloffB po fiii cepra firefilowo-eorofiajsilep efl 1 maja 1900.
Do Lwowa przychodzą:

i  Krakowa (2-31*, 9 45 noc’ 
i  Podwołoczysk (głów. d w.)

„ na Podzam cze 
z Tamopola-Kopyczynie c . 
z Borek W.-Grzymałowa 
z Rzeszowa . . . . .  
z Cierniowiec-Itzkan 
z Chodorowa-Podwysokiego 
z Stryja, Ławocz. Budapeszt. 
z Stryja, Chyro wa, Suchej (f) 
z Stryja, Stanirtawowa .
Z B e łżca ...........................
z Rawy Ruskiej i Sokala
z J a n o w a ......................
i  Bi sucho wic . . . .
! Zimnej Wody 7-10 r.

rano

6-10
3-35
3-12

3-30

6-20

8-05
8 0 5 f
8-05

6 00 
7-45 
6-46' 
8 1 0

przdp

8-50
8-00
7-40

11-45
1 1 5 5

8-15

8 1 5  
5 00

popoł.

1-85*
2-35* 
2-20*  
2-35» 
2-35

1-45*

1-46
1 4 5

3-14
12-55

11-15

wiecz.

5-45
5-40
5-17

• Pociągi pospieszne (Schnelzfige);
•  od 1 /6 -1 5 /9  ♦  1 /6 - 1 5 /9  w

Pociąg błyskawiczny odchodzi ze

5-40

5-55

5-55
5-55
8'28§
7-24
5-45

8-40*
1 0 3 0
10-12
10-25

10-00
10-20*

10-35
10-35
12-05

9-238
8-50
8-49

ze Lwowa odohodzą:

do Krakowa (8'40 rano) 
do Podwoioczysk z gł. dw.

„  z Podzamcza 
do Tarnopola-Kopyczyniec 
do Borek W.-Grzymałowa 
do Rzeszowa . . . .  
do Czerniowiec-Itzkan . 
do Chodorowa-Podwysok. 
do Stryja, Ławocz., Budap. 
do Stryja, Chyr., Snchej (f) 
do Stryja, Stanisławowa .
do B e ł ż c a ...........................
do Rawy ruskiej i Sokala . 
do Janowa 9-12 wiecz. t t  
do Brzuchowic 2-51 6 n. i. 
do Zimnej Wody 3'20 *

8 od 1/5 31/5 i od 16/9 30/9 co dzień, a  od 1/5—15/9 
dni poi rzednie; t t  °d  1/6—15/9 w niedziela i 

i od 16/9 80/9; • ed 7 /6 -1 0 /9 .
Lwewa •  godzinie 8*50 rana; przyohodzi de Lwowa e (odziali

4-15
6-80
6-43

przedp

6-35
6-30
6-25

9-15
6-45
4-10

8-30
9-25 
9.42 
9-35 
9-35

9-55
9-45

9-OOf
9-10

10-20
10-20
l-2 5 f t
1010

8-45

popoł.

2-65»
1-55*
2-08*

1-55*
3-30
2-45* 
2-45‘

305

wiecz.

6-30
7-10 
7-33

lw ięta;

315
2-151
5-25

niedziele
88 ed

6 1 0

6-25^
7-OOf 
7-00

7-25
6-13^
7-48 
6-40

noc
/10-50 
112 40 

11-00 
11-25 
11-10 
1100

flO-40 
\  2-51

. -iotv
‘3-3588 
3 26 

10-50
i święta 
1 /5 -8 1 /5

8.15 w eczór

4 8 J tn e ra ln a  reprezentacja
przenoszenlo siły, tramwaje

urządza bin>o te hniczne
F a b ry k i l a s z y n  „ P e r lo n 11

Lwów Kopernika 18.
Filja w Rzeszowie.

O esterre ic łiisc lie  S c n iic k e rtw e rk e
elektryczne, piorunochrony I telefony. 

> • <

1i
m

Dra L u d w ik a  S ch w ein b u rga
Sanatorium i zakład wodoleczniczy

(w ZUCKMANIEL austr. Śląsk).
Zakład d la fizykalno-djetetycznych środków  leczniczych. Hydro-elektrote- 

rap ia , masaż. Kuracja djetetyczna i terenow a. Kąpiele dwnkom órkowe i elektry- 
ezuo-świetlane. Gmach zakładu nowo-zbudowany.

W ielka sala nrządzona hygienicznie i zaopatrzona w przyrządy m echani­
czne System d ra  Herza. — B adania prom ieniam . R óutgenr p ud lug  d 'A rsovala. 
K ipiele sztuczne sncha (w kocach). Kąpiele w gorącem  pow ietrzu i węglo-kwa- 
sorodowe etc. — fo łeżen ie  zakładu u rząlzoneco  z kom fortem  — urocze.

Zakład ogrzewany parą, posiada ośw ietlenie elektryczne. — Ceny umiar­
kowane. —  Prospekty opłatnie B l9

Najlepszym m l e w n i k i e m  jest Ph M ayfartha 
i Sp. now o skonstruow any ,  A i f r l c o l a * *  (sy­
stem  przesuw blny) dla wszelkich nasion i roz­
m aitej ilości siewn, bez wym iany kó ł; dla gór 
i równin. Chód jak najlżejszy, najw iększa trw a­

łość, najtańsza cena.
Oryginalne am erykańskie

Łańcuchowe kosiarki „Jonesu
dla traw y, koniczyny i zboża.

Przew racacze siana l . , ,
Grahie do siana j
Prasy do siana i słomy ręczne, Łuskacze do kuknrydzy, Młocarnie, Kieraty, 

Młynki do czyszczeń a zboża, T rieury , Plngi, W alce, Brony,
w yrahi ją  i dostarczają jako epeoja ność pod gw arancją najnowszej, najlepszej 

i najdoskonalszej konstrukcji

P h .  M a y f a r t h  i  S p ó ł k a
c . k. wył. uprzyw. fabryka m aszyn rolniczych 

Założona w r. 1872 w  W iedlllU  11/1 T 8 b 0 r8 tr a 8 8 U  71 750 robotników
N agrodzona przeszło 460 złotymi, srehrnym i i bronzow ym i m edalam i. 

Ilnstrow ane katalogi darm o i opłatnie.
Połądanl są  zastępoy i odsprzedająoy. ' • B  268

Linia Holandia Ameryka, Rotterdam Nowy Jork.
N a j b l i ż s z e  o d j a z d y :

23 kwietnia .Maasdam* 6-30 p j połud 2 maja „Rotterdam* 12 30 po połudn.
9 maja .Amsterdam* 5-— po połnd. 16 maja .Stateudam* 11 -30 przed poł.

Nowe parowce o podwójnej sile:
Rotterdam 8302 ton, Stalendam 10.320 ton, Potsdam 12.500 ton 

Ceny p erwszej kajuty od 264 koron wyżej 1 ,
drngiej kajnly 228 k. I P

III. klasy 197 k. 40 t .  z Wiednia.
Binro w Wiedniu: Dla kajut I. Kolowratrlng 10; dla III. klasy IV. Wey- 

rlngerga8ae 7 A.
5* 07 Austrj. filje w Berme, Insbmku i Tryjeście._______________

Uzdrowisko pod Wiedniem. =
Z 13 z emisto-solankowym i zd.-ojimi si rczanym i od + 2 7  do 3 6 “ C Isinsza. 01 
Używanie kąpieli podczas ctł^-go roku. Sezon le ta i od 1 m sja  do 15 pażdzier.

N iezrównane w swym skutku st a rw ane byw ają b ad eń stie  wody siarczane 
od setek lat z najlepszem  powodzeniem  w podagrze, renm atyzm ach, choro­
bach nerw ów , new ralgiacb, porażeniach, skiofułach, chorobach skórnych, za­
truciach  m etalam i, e tsu d aU ch , afekcja h, staw ów  i kości i t. d Stosow nie 
do przyzwyczajeń i środzów , znaj 1 ie gość w Badenie najbardziej elegancki 
kom fort Inh sw obodną poj dyńczość Trzez nowy dom zdrojowy, wielki cie­
nisty park, koaceity  Kaneli zdrojowej 3 rezy dziennie, codzienne prz dstaw  e- 
n ia te  tralne, festyny w parku, bale i wieczorki, przez koncerty, y.yścigi, 
tombole, m iędzynarodowy to r sportowy i t. p , przez koleje elektryczne, do­
skonałą wodę do picia, w yborne ośw etleoie i przepyszną okoli ę, nasnw a się 
gościom w obfit ści wygodny i przyjernuy pobyt i zabaw ę, Słllżbh boża ka­
tolicka, ewangelicka, izr. elicka. Ceny u m ark o w an e . Frekw encja w roku 1900: 
23.879 osóh. — Inform acje i prospekty bezpłatnie przez Komisję zdrojową.

Ja Anna Csillag

ze swemi 185 ctm. długimi włosa­
mi olbrzymimi .Loreley*, dostałam  
takcwe przez 14-mies. używanie mej 

własno wynalezionej pomady.
Uznaną zestala przez słynnycb le­

karzy jako jedyny środek przeciw 
wyps daniu włosów dc przyspieszania 
wzrostu, wzmacniania korzeni. Przy­
czynia się dla panów do otrzymania 
silnego rozrostu brody i nadaje jużpo 
krótkiem nżycin włosom na głowie 
i brodzie naturalnego połysk n i ob­
fitość, ochrania je przed wczesnem 
posiwieniem aż do późnego wieko. 
Cent Jednego tygiełka 1, 2, 3, i 5  zł.

Wysyłka pocztowa codziennie za 
poprzedniem nadesłaniem pianiędzy 
lab za zaliczką na cały świat z fa­
bryki , dokąd zamówienia posyłać 
należy. 3023

i n n a  C a li  l a g ,
Wiedeń, I., Seilergasse 5.

Skład główny we Lwowie : Bernard 
Feln, .G r a n d  H o te l" .

H A N D E L

PtlBa i BEM
JAN* RIEDLA
16 WE LWOWIE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobn

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 3. 
Koazule t  przodami pikowymi i fat- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2‘75 i 3. 
Koaznle kolorowe, krotonowe i ozlor- 

towe po zł. 2-50 i 2-75.
Koaznle noone pc zl. 1-55 i 1-90; 

ozdobione na wzór nkraińskicL po 
zł. 2-30, 2-50 i 2-76.

Kotzolo din obło pak* w po zł. 140  
ł 1-60.

Półkesznlkl z kołnierzykami 50 ot,, 
bez kołnierzy 35 ct.

KALESONY
po ct. 90, zł. 105,1-15,1-45,1-65,1-80. 
Kaloaony dla obłopnków po 85, 95 cL 

i zł. 1-10.
Kołnierze tuzin po zł. 2-40 i 2*80. 
Mankiety tnzin po zl. 4 i 4*80. 
Gbaatkl płócienne, tuzin zł. 2-50.

Prawdziwe aaaklo

SKARPETKI, POOCZORHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w największym wybarza. 

Oryginalno praf. dra Jlgera wyroby 
pa oeaaah fabryoznyab z najszlache­
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątło- 
go zdrowia, łatwo się przeziębiających.
Kaaznle 
Kaftaniki 
Kalesany I majtki 
Skarpetki I paóozeeby 
Ogrzewaoze aa isłądgk  
Kamasze
Kamizelki męaklo włóczkowe 

wami po zl. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej.
Na żądauln ozazagśłewo w a lk i .
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